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prymarję miał JX. Wł. Zybler, po niej naukę JX. Ja ­
kubowicz, summę JX. J. Dobrowolski, kazał JX. Wł. 
Zybler. Nieszpory JX. Alex. Dąbrowski, po nich nau­
kę JX. J. Kroszczyńśki, wszyscy miejscowi wikarjusze.

W kościele Śgo Karola Borom., prymicję odprawił 
JX. Lipiński, naukę po prym. JX. Łepkowski; w o ty we 
odpr. JX. Berger, summę JX. Grabowski, a kazanie 
JX. Lipiński. Nieszpory JX. Grabowski, a naukę JX. 
Łepkowski.

— W dniu wczorajszym jako w ostatnią niedzie­
lę miesiąca sierpnia, odbyło się w "kościele powąz­
kowskim nabożeństwo odpustowe w obecności tłu ­
mów wiernych. Summę celebrował JX. Pleszowski, 
starszy kapelan, kazanie i nieszpory odprawił JX. Tra- 
czykiewicz, kazanie z ambony na cmentarzu powie­
dział JX. Smiechowicz.

W kościele pragskim amatorowie wykonali na chó­
rze różne dzieła religijne.

— Wczoraj w kościele Archikatedralnym Śgo Ja-
obchodzony był odpust ścięcia Śgo Jana*. Dzień bo­

giem 29 b. m. jest tam uroczystością odpustową i 
P°d tytułem Ścięcia Śgo J a n a , katedra ufundowana 
^stała. Kapituła metropolitalna na swojej pieczęci ja­
jo  godło ma półmisek, a na niej głowę Śgo Jana. 
Summę celebrował JW. JX. Prałat Zwoliński, admi­
nistrator archidjecezji warszawskiej, kazał JX. Rusz- 
kiewicz p. o. Regensa seminarium Śgo Jana. Nieszpo­
ry odprawił JX. kanonik Dietrich, a chóry Inst. Muz. 
wykonały mszę solenną (F major) M ozarta, na Gra­
duate chór Mendelssohna, na Offertorium „O saluta- 
ris1, z ostatniej mszy Rossiniego, śpiewała p. Lutz 
am atorka; sola we mszy śpiewali pp. Wiktorja Ry­
bicka i Nieborska, Mikulski i Markowski, pod kierun­
kiem prof. p. G. Rożnieckiego. W czasie wotywy so­
lennej przed wielkim ołtarzem, celebrowanej przez 
JX. Skrzypkowskiego, na wielkim chórze, amatorowie 
wykonali mszę Nr 8 J. Krogulskiego, na Offertorium 
„Krzyżu Święty11 solo tenor z chórem męzkiin I. K. 
Chwaliboga.

W kościele Śgo Marcina, przy ulicy Piwnej, z po- 
W'odu rozpoczęcia się dorocznej uroczystości Pociesze­
nia N. P. Marji, której obraz umieszczony w Wielkim 
ołtarzu, wotywę odprawił JX. Rzadki; summę celebro­
wał JX. Kozłowski, kazał JX. Niemiński. Nieszpory 
odprawił JX. Kozłowski, kazał JX. Grabowski, wik. 
śgo Karola Borom.; udzielone zostało błogosławień­
stwo papiezkie. Amatorowie wykonali mszę I. K. Chwa­
liboga, tegoż na Offertorium „Hymn do Matki Boskiej 
solo tenor z chórem, na Agnus „Zdrowaś Mai;ja“, komp. 
J- Elsnera. W tymże kościele obchodzony był w sobo­
tę odpust Śgo Augustyna Bisk., Doktora kościoła; 
summę celebr. JX. kanonik Zgórecki, kazanie miał 
JX. Grabowski, kapelan Szp. _ Św. Ducha, nieszpory 
celebrował JX. Michalski wik. Św. Trójcy.

W kościele Śgo Krzyża, summę celebrował JX. Ma- 
gnuski, kazanie miał JX. Brzezikowski, na prymarji 
naukę powiedział JX. Kazim. Gąsiorowski. W czasie 
summy wykonano mszę Elsnera B dur, na Offerto­
rium hymn Moniuszki „O władco świata11 solo bary­
ton ; na Beneclictus „Ojcze nasz11 Kurpińskiego, ter­
cet chórowy; na Agnus „Ave Maria11, Ant. Kątskiego. 
solo sopran (p%Ostrowska).

W kościele Św. Anny, na Krak.-Przedm., przypadł 
odpust Pocieszenia N. P. Marji; wotywę i kazanie 
miał JX. A. Czepulewicz, summę JX. Brzeski.

W kościele parafjalnym WW. ŚŚ„ na Grzybowie,

— Q — Słońce w tym roku dziwnie kapryśne, wczo­
raj uznało za stosowne złotym uśmiechem rozpogo­
dzić swoje jaśnie wielmożne oblicze, i zaglądając 
w szyby zaspanych śmiertelników, zdawało się wołać: 
„Wstawajcie, pozwalam wam dziś się bawić11.

Któż nie pragnie korzystać z tak miłego pozwo­
lenia? komuż nie zadrżą nogi, nie zakołacze serce, 
nie zapłoną blaskiem radości oczy, kiedy świąteczny 
dzień tygodnia zabłyśnie pogodą i słońcem?

Może to już ostatni oddech lata, ostatni promień 
ciepła, ostatek zieloności i woni w naturze?

Więc ruch niezwykły od samego rana zaczyna 
wrzeć pośrod miasta. Dorożkarze zacierają ręce, o- 
gródki i ogrody przybierają świąteczne szaty, ich wła­
ściciele puszczają cugle arcyprzyjemnym marzeniom.

Wczorajsza niedziela, ustroiła się we, wszystkie 
wiośniane barwy i łudziła niemi tych, którzy wiosnę 
odczuwają zmysłami, nie duchem.

Od południa, od chwili kiedy świątynie przebrzmia­
ły uroczystym hymnem modlitwy, postrojone tłumy 
zapełniały ogrody i ulice.

Mieszkania musiały chyba opustoszeć zupełnie.
Do późnego wieczora, nie zabrakło spacerujących, 

a miejsc spaceru zabraknie chyba wtedy, kiedy ziści 
się fatalna przepowiednia Malthusa i ludzie tłoczyć 
s ię  zaczną na ziemi, przez całe życie potrącając się 
ciągle łokciami.

Dopóki jednak ta straszna epoka nie nadejdzie, 
miejsca jest dosyć dla wszystkich.



Widowiska Wesołe i niewesołe, grające, śpiewające 
i tańcujące, wytężały wczoraj ostatnie siły, aby zwo­
lennikom swoim na pożegnanie, pozostawić choć wspo­
mnienie.

Teatr tylko świecił pustem i miejscami. Offenbach i 
jego „Małżeństwo przy latarniach11, nie mogły zwabić 
publiczności, a latem każdy woli być na powietrzu, 
jak  „N a kwaterze.11

— Onegdaj, odbyła się wizyta jeneralna w Ochronie 
XVI, przy ulicy Gęsiej. Dzieci znajduje się tam  88, 
z tych po polsku umie czytać 30, po niemiecku 16. 
Rozdano dwadzieścia nagród, oprócz tego otrzyma­
ły 30 kapeluszy i 45 czapek własnego wyrobu, 
ciasta i obrazki. Ochroną tą  leżącą prawie pod sa- 
memi wałami miasta, niedaleko od cmentarza żydow­
skiego opiekują się: pp. Temler Karol i Szwede, Lu­
dwik, panie Szlenkerowa i Rentlowa. Przy ochronie 
jest wielki dziedziniec, i ogród. Pomocnikami w kas- 
sie groszowej, są pp. Kramsztyk, Kirszrot, Stankiewicz, 
Salinger.

—  Dziś jest ostatni egzamin w ochronie przy ulicy 
Pańskiej, noszącej imie „Ignacego Popławskiego." 
Delegacja z łona członków ustanonwiona zdecyduje 
po ukończeniu wizyt, k tóra ochrona ma otrzymać 
na rok przyszły nazwę „Wzorowej.*1

— Bociany gromadnie zebrane, uleciały z na­
szych pól w cieplejsze k ra je , inne ptastwo toż 
samo robi. W niedzielę po nad brzegami Wisły, 
tak  nad Siekierkami jak  i nad Czerniakowem tworzy­
ły  bez przesady jakby rodzaje chmur. Były to gro­
mady ptaków odlatujących. Niektóre z tych gro­
m ad liczyły około 1,000 niewdzięcznych stworzeń 
skrzydlatych, które zwiedziwszy najpiękniejsze oko­
lice m iasta, nasłuchawszy się bezpłatnie muzyki Bil- 
sego w Szwajcarskiej dolinie, udają się w dalekie kraje, 
bo spodziewają się, że tam  im teraz lepiej będzie.

— Centralny dom dla obłąkanych będzie wybudo­
wany za Pragą, jak  o tem już pisaliśmy. Podamy więc 
obecnie niektóre szczegóły tej budowy. Całe dwu- 
włukowe terrytorjum  otoczone zostanie rowem i wa­
łem ;— wystawiona zostanie obszerna szopa na skład 
m aterjałów budowlanych i na warsztaty rzemieślnicze; 
urządzone zostaną dwie studnie murowane z źelazne- 
m i pompami; dom mieszkalny będzie wyrestaurowa- 
ny. W zimie odbędą się licytacje na dostawę cegły, 
wapna, cementu, oraz na robotę m ularską, z wiosną 
zaś niezwłocznie rozpocznie się budowa gmiichu. Ogól­
ny koszt gmachu przybliżenie wyrachowany został 
na summę 600,000 rsr. Budowa potrwa najmniej 
la t cztery. Ponieważ miejsce budowy jest pustym 
placem, przeto zaraz z wiosną założony zostanie ogród 
o tyle przynajmniej, o ile to nie będzię przeszkadzało 
budowie, a przytem wały otaczać mające terrytorjum  
także drzewami z dwóch stron obsadzone zostaną. 
Kom itet budowy zasiada pod prezydencją: Jenerała- 
Lejtnanta, Senatora i Prezesa Rady Głównej Opiekuń­
czej Zakładów Dobroczynnych, Rożnowa, a członkami 
jego są: R. R. Stanu B- Beker, Inspektor medycyny, 
Wice Gubernator guberni warszawskiej K. Daniłow, 
I. Słominski Prezydujący w Radzie Szczegółowej szpita­
la  S-go Jana  Bożego, D. Palicyn kapitan inżynierji, A. 
Rothe naczelny lekarz szpitala Ś. Jana Bożego, i F. 
Tournelle Budowniczy Gubernjalny gubernii warszaw­
skiej, jako główny konstruktor gmachu.

— Na egzaminie odbytym w zeszły Piątek w ochron­
ce Nr 1, na Nalewkach, prócz wymienionych poprze­
dnio, urzędniczyły panie: Paulina Kronenberg. F ran­
ciszka Konitz i panna Augusta Toeplitz.

— Pan Strobel, artysta muzyczny powrócił z zagra­
nicy do Warszawy.

— Na wczorajszem miesięcznem posiedzeniu ko­
m itetu Towarzystwa wsparcia artystów muzycznych, 
uchwalonym został wniosek, ażeby wyznaczona z ło­
na kom itetu delegacja prosiła Bilsego o ofiarowanie 
dochodu jednego z koncertów na korzyść kass Towa­
rzystwa. Myśl ta, niewątpimy, że się sczęśliwie urze­
czywistni, Bilse bowiem nie poskąpi o fiary swojej 
pracy i publiczność złączy się z nim, ze zwykłą do' 
b rą  wolą, ażeby pomnożyć fundusze na wsparcie dla 
tych, którzy pracowali z pewnością więcej ku dobra 
ogólnemu niż dla egoistycznych celów.

—  Ciągnienie loterji fantowej na dochód ubogich 
pod opieką Towarzystwa Dobroczynności, stanowczo 
już ma się rozpocząć w sobotę w gmachu Towarzy­
stwa Kredytowego, przy ulicy Mazowieckiej.

—  W tych dniach do zakładu pp. Ostrowskiego i 
Spółk i, nadeszły z New-Yorku, kosiarki Woods’a, 
z których jedna w zeszłym tygodniu skutecznie dzia­
ła ła  na obsianem lucerną polu, na folwarku Rakowiec. 
Wynalazca tych kosiarek, na ostatniej wystawie pa- 
ryzkiej, otrzym ał za nie krzyż legji honorowej i mnó­
stwo zamówień od francuzkich i zagranicznych rol­
ników.

—  Pomieszczane w tych czasach w odcinku „Gaze­
ty Handlowej:11 „Gawędy Ekonomiczne11 pióra p. Henry­
ka Elzenberga, wkrótce mają się ukazać w oddziel- 
nem wydaniu. Jestto  praca ze wszech m iar ciekawa 
dla interessująch się kwestją dobrobytu społecznego. 
Pan Elzenberg jest tłómaczem wydanego w zeszłym 
miesiącu dzieła Monteskiusza: „Uwagi nad przyczy­
nami upadku Rzymian11.

— Przechodzący w sobotę w południe ulicą Mio­
dową, strwożeni zostali niezwykłym widokiem. Od 
strony placu Krasińskich, rozhukane konie unosiły po­
wóz, w którym  jechała młoda i strojnie ubrana dama- 
Niebezpieczeństwo położenia okryło bladością jej lica, 
i tłum iło głos w piersiach. Nagle, gdy powóz przebie­
gał przestrzeń około kolumnady domu Dyzmańskich, 
dama dzięki sile instynktu zachowawczego, stanęła 
przy drzwiczkach i przez nie wyskoczyła na trotoar. 
Krok ten odwagi ocalił ją  niechybnie od śmierci, lub 
kalectwa; konie zaś o kilkanaście kroków od wspo- 
mnionego miąjsca przytrzymali, po długiem się z nie­
mi szamotaniu dwaj młodzi przechodnie.

— Dyrekcja jednego z teatrów berlińskich zapowie­
działa wystawienie dram atu osnutego na powieści 
lir. M arlitta „Gizella.1* Zapowiedź ta nastąpiła jeszcze 
przed wyjściem ostatniego numeru powieści, ogłasza­
nej jak wiadomo w „Gartenlaube.11 Jest to najlepsza 
m iara powodzenia jakiego doznał w Niemezech zna­
komity utwór M arlittą. Przekład „hr. Gizelli11 po­
mieszczany jest w „W ędrowcu11 i zjednywa sobie za­
służone uznanie, ze strony czytelników tego pisma.

—  W tych dniach, w pracowni jednego z tutejszych 
rzeźbiarzy, widzieliśmy nader oryginalnego pomysłu 
szachy, które ten artysta wykonał we Włoszech, na 
żądanie margrabiego Sant-Asiglo b. deputowanego i 
głośnego w ojczyźnie D anta z mecenasostwa sztuk 
pięknych. Główne i podrzędne figury tych szachów 
przedstawiają idee dzisiejszego stanu Italji. Królem



białych jest Re-Galantuome: Wiktor Emanuel, Kró­
lową,: Włochy oswobodzone, a lauframi Cavour i Ga­
ribaldi. Obóz zaś przeciwny, reprezentują stronnicy 
nasady: non possumus. Szachy te, odlane są z bron- j 
zii i cyzelowane. Figury główne trzymają do półpię- 
«  całą wysokości, pionki do trzech cali. Piouki bia­
łe wyobrażają attakujących garybaldczyków. Pierwszy 
odlew tej artystycznej kollekcji szachów nabytym został 
za summę 1,500 fr. i w zbiorach margrabiego, podziwia­
jąca bvwa przez nawiedzających go tłumnie turystów, 
Którzy odwiedzają Italję w celach sztuki.

Przed kilku tygodniami pan Aleksander Paszyń- 
otrzymał od właściwej władzy przywilej, na explo- 

atację wynalezionego przez siebie sposobu przygoto­
w a n ia  massy papierowej, z rośliny zwanej: turzycą.

fabrykacji rzeczonej massy używanemi są cztery 
jfttunki wspomnionej rośliny, rosnącej pospolicie nad 
brzegami stawów, i w ogóle na trzęsawiskach. Papier 
Wynalazku p. Paszyńskiego ma się równać w dobroci 
Papierom wyrabianym z gałganów.

;— W Lublinie przy rogu ulic Krakowskiego Przed­
mieścia i Królewskiej, vis a vis odwachu, pan Se- 
madeni urządza pośpiesznie lokal nacukiernię, o dwóch 
"'chodach frontowych, z ozdobnemi oknami i wysta- 
"arrii sklepowemi. Sposób wjaki dotychczas roboty 
Poprowadzone zostały, każe się domyślać, że będzie 
to zakład bardzo obszerny, elegancki, wygodnie 
2 wszelkim konfortem urządzony, zdolny wytrzymać 
konkurencją niejednego z naszych pierwszorzędnych 
tego rodzaju zakładów.

— Pan Józef Tarczyński fortepianista, daje w dniu 
jutrzejszym koncert w Łęczycy..

— Ostatni numer Kłosów wydany został z dodat­
kiem podwójnym i ozdobionym, a raczej urozmaico­
nym iilustracjami. Na okoliczność tę, zwracamy u- 
wagę z tego względu, że wydawca Kłosów przyrze­
kał swoim prenumeratorom od dość dawnego czasu, 
stałe podwójne i z drzeworytami dodatki. W nume­
rze o którym okolicznościowo wspominamy, pomie- 
szconym jest wierny przerys sali giełdy warszawskiej 
wraz z jej monografją

— Pan Franciszek Kostrzewski opuścił wczoraj na 
kilka tygodni Warszawę. Wyjechał on jak nam mó­
wiono na studja kolorytu przyrody i zapas spostrze­
żeń humorystyczno-filozoficznych.

— W r. 1827 dnia 31 sierpnia otworzony został 
Uroczyście Instytut oftalmjczny na ulicy Marszałkow­
skiej. Obecnie zaś Instytut ten będzie przeniesio­
ny na ulicę Smolną. Gmach w którym ma się po­
mieścić, jest już na ukończeniu.

— Ne będziemy się już teraz dziwić, choćbyśmy 
gruszki na wierzbie zobaczyli. Z ogrodu Frascatti, 
przysłano nam onegdaj gruszki przemienione w drze­
wa bo na nich liście wyrosły. I  cieszyliśmy się z zy­
skanej sposobności okazania prenumeratorom naszym 
osobliwości natury, ale niestety znalazł się jakiś a- 
mator, który uprzątnął gruszki wraz z liśćmi. Zo­
stało się tylko wspomnienie po nich

— Pan Ludwik Kucharzewski wypracował w Rzy­
mie projekt pomnika ks. Boduena założyciela szpi­
tala Dzieciątka Jezus — na którego pamiątkę jedna 
z tutejszych ochron została przezwaną—Towarzystwo 
zachęty sztuk pięknych zamówiło statuę marmuro­
wą mniejszych rozmiarów', nad którą p. Kucharzew­
ski pracuje. O ile nas pamięć nie zawodzi śp. Stefan 
Neubauer rzucił myśl postawienia pomnika dla ks. Bo-

rudena przed szpitalem Dzieciątka Jezus, na co na- 
! wet podobno pierwszy złożył składkę. Projekt po­

mnika w starannym drzeworycie znajduje się w o- 
statnim numerze Tygodnika Illustrowanego.

— Na wystawę Sztuk Pięknych przybyły dwa no­
we utwory: obrazek rodzajowy p. Ilorwitza i szkic 
olejny Kostrzewskiego, przedstawiający: „Plebanję na 
wsi“.

— W przyszłą sobotę ukaże się znow na scenie
tragedia: „Zbójcy14. .

— Pod nazwa: Patii, cukiernia pp. LourseetComp. 
rozpoczęła wyrabiać cukry z ekstraktem winogrono­
wym. Cukry te są zdaniem znawców bardzo słodkie. 
Czy jednak słodsze od ust znakomitej śpiewaczki, o 
tern wyrokowaćby mógł jedynie margrabia de Caux.

— W now'o wznoszącej się fabryce tkanin baweł­
nianych, jedwabnych i włosianych p. Worowskiego, 
przy ulicy Krochmalnej, ma rozpocząć się podobno 
wyrób dywanów angielskich drukowanych. Próby wy­
dały pomyślny skutek. Powyższa fabryka w salach 
z żelaznemi kolumnami pomieszcza 32 warsztatów 
Jacquarta, farbiarnię parową, wodociąg, kantor, skła­
dy materjałów, deseni i t. d.

— W tych dniach wyszły z pod prassy sprawo­
zdania z działalności jedenastego zebrania akcjonarju- 
szów drogi żelaznej Warszawsko-Wiedeńskiej i Byd­
goskiej. Zebranie to odbyło się w d. 14 czewca r. b.

— Za żelazną bramą codzienuie prawie w godzi­
nach rannych odbywają się malownicze sceny pomię­
dzy przekupkami i wałęsającymi się po targu chłopa­
kami. Urwisy ci bowiem urządzają sobie wyścigi po­
między straganami i w biegu chwytają z nich śliwki 
gruszki, jabłka i t. d. Nagrodami tych wyścigów na­
turalnie są dosadne wyrażenia poszkodowanych i e- 
nergiczne odpowiedzi uliczników.

— Salon Szwajcarskiej Doliny ozdobionym będzie 
malowidłami at fresco; jak nam mówiono w salonie 
tym w zimie mają się odbywać koncerty jednej z pierw­
szorzędnych zagranicznych orkiestr.

— Wczoraj byliśmy świadkami zaimprowizowanych 
wyścigów na Wiśle. Pan Kozłowski nie przewidując 
takiego życzenia ze strony młodych swoich uczniów, 
nie był przygotowany na wyprawę rzeczną, ale nie mo­
gąc się oprzeć natarczywemu żądaniu, objawionemu 
jednozgodnie, urządził wyścigi do Pelcowizny. PP.: 
Błędowski Stanisław, Koszutski Ignacy, Dąbrowski 
Lucjan, Gawroński Antoni, Krochmalski Teodor, i 
Strzałkowski Ludwik rzucili się do wody za danym sy­
gnałem, za niemi płynął pan Kozłowski, pilnie śledząc 
swych pupilów. Młode ręce śmiało pruły grzbiet spie­
nionej rzeki, około ulicy Mostowej dwóch potrzebowa­
li pomocy czółną, które za niemi podążało, lecz nieba­
wem po chwilowym odpoczynku zrównali się z towa­
rzyszami, i reszta wyprawy pomyślnie się odbyła.

— Sezon wód mineralnych w Saskim ogrodzie skoń­
czy się za dni piętnaście. Wczoraj już po raz os­
tatni orkiestra p. Kuhnego, towarzyszyła przechadz­
kom trawiących Karlsbady i Krynice. Między innemi 
utworami wspomniona orkiestra wykonała charaktery­
styczne potpourri ze znakomitszych oper napisane przez 
Fahrbacha.

— Jakkolwiek Wisła zaczęła już w sobotę opadać, 
mnóstwo osób przypatrywało się jeszcze wartkiemu 
biegowi rzeki, która w szerokiej rozlała się płaszczy­
źnie. Pomiędzy różnemi szczątkami, jakie pęd wody 
z sobą unosił, widziano płynące wyrwane z korzeniem



topole, które ciągnęły za sobą mnóstwo drobnych 
krzaków w konary ich powplątywanych.

— Używający kąpieli w sobotę, musieli rozgarniać 
przed sobą gęstą warstwę piany, którą powierzchnia 
rzeki była okrytą. Zapewniano nas jednak, źe kąpiel 
brana w takich warunkach najzdrowszą jest bo naj­
więcej zbliżoną do morskiej.

— W Lublinie odnawia się kościół Ś-go Ducha, 
przyległy gmachowi ratuszowemu, na Krakowskiem- 
Przedmieściu. Fundusz na odnowienie tej świątyni 
powstaje ze składek wpływających w drobnych kwo­
tach. Dotychczas odrestaurowano z gruntu ołtarz 
główny, dwa poboczne i ambonę. Dalsze roboty z bra­
ku funduszów na czas późniejszy odłożono.

— Donosiliśmy już, że nowy sklep Merkurego otwar­
ty zostanie w okolicach kościoła Ś. Karola Boromeusza. 
Obecnie strona ta zyska jeszcze nie mało na trotuarze, 
który jak słyszeliśmy ma być poprowadzony ku rogat­
kom wolskim.

—Jutro na scenie wielkiej ma tjyć wykonanem arcy­
dzieło Webera: Wolny Strzelec.

— W ogrodzie Szwajcarskiej Doliny zgromadziło się 
wczoraj przeszło trzy tysiące osób, i napełniwszy suto 
kassę Bilsego, bito nieustanne brawa, wołano bez koń­
ca bis, i skonsumowano wszystkie słodycze i ochłody 
przygotowane w tamecznym bufecie.

W ogrodzie dworskim w Czerniakowie, u p. An- 
toniewskiego, zakwitła po raz drugi w tym roku wi­
śnia łutówka; gdyby ciepła potrwały jeszcze dwa mie­
siące, miałaby i owoce.

_— Niedawno założona w m. Kole huta szklanna p. 
Lindmana, używa korzystnie bogatych torfów z Ko- 
ścielecldch, Kazmierskicli i Gosławskich dóbr.

— Od połowy ulicy Gęsiej brakowało trotoarów 
z bruku, ku okopom miejskim; takowe obecnie już się 
tam urządzają.

— W Warszawie w roku 1868 umarło mężczyzn 
6445, kobiet 5726, razem 12,171.

— Śmiały podróżnik afrykański Gerhard Rohlfs, 
mianowany został konsulem pruskim w Tripolis.

— W tych dniach rozpocznie się holowanie drze­
wa od Wisły po Brdzie za pomocą łańcucha zato­
pionego, który przechodzi po bębnie obracanym si­
łą  pary w parostatku. Jest to przedsięwzięcie ban­
kiera Aronsa.

— (G. W.) W b. m., Szkoła Główna Warszawska, 
otrzymała 166 dzieł treści medycznej po ś. p. Dokto­
rze Janie Kosztulskim pozostałych, a przez wdowę po 
nim ofiarowany.

Jutro nastąpi wkładanie do koła numerów listów 
likwidacyjnych w7 Banku Polskim.

— Roboty w Lublinie około wyasfaltowania chodni­
ków tv kilku miejscach, mianowicie na Krakowskiem- 
Przedmieściu, pospiesznie się prowadzą. Przed Katedrą 
przy ulicy Królewskiej, ma być urządzony placyk zaro­
sły drzewami w rodzaju tego, jaki istnieje przed Rzą­
dem gubernjalnym.

P°d Koninem w Breznie, pisze „Gazeta Han­
dlowa1 znajdują się łomy dobrego piaskowca, wyzysk 
jednak na bardzo małą skalę prowadzony.

~~ Kupiec p. Pinkus Rosenberg, otrzymał pozwo­
lenie na przygotowawcze badania pod drogę żelazną 
z Rygi do Pskowa.
_  TL-. Okazała się obecnie, dawno już zapowiedziana I 
Taryfa domów miasta Warszawy i przedmieścia Pra 
gi, ułożona i wydana przez p .‘ \y, Dzierżanowskie­

go naczelnika wydziału adresowego. Taryfa ta nad­
zwyczaj pracowicie obrobiona, m ieszcząc w sobie wy­
kaz domów, Nry hipoteczne i policyjne, jakie- 
m isą opatrzone, nazwiska ich posiadaczy, ze wska­
zówką gdzie się które władze rządowe, fabryki, 
zakłady znajdują, z wzmianką, nareszcie co w tein 
miejscu dawniej istniało, sz czegółowością swoją sta­
nowi bardzo pożyteczny podręc znik, dla tych wszy­
stkich, którym podobne informa cje mogą być potrze- 
bnemi, szczególniej zaś dla woźnych, dla których tary­
fa podobna niemałem będzie ułatwieniem.

— W piątek, Franciszek Widenger, mieszkający na 
Pradze, dostrzegłszy dwóch tonących w rzece Wiśle 
chłopców: Piotra Ozienkę 7 i Maksa Przybyłowskiego, 
6 lat mających, rzucił się w wodę i wyratowawszy 
pierwszego z nich, wrócił po drugiego, lecz nie zdo; 
ławszy go wydobyć, sam tonąć zaczął. W tej chwili 
świadek tego wypadku, mieszkaniec Pragi, Karol Czar­
necki, pospieszył z pomocą i tak Widengera jak i dru­
giego chłopca, od śmierci uratował. O wypadku tym, 
formalne śledztwo zarządzono, dla stosownego podług 
prawa postąpienia.— W cyrkule Wolskim, wyrobnica 
Cecylja Mazurkiewicz, pracując przy budowie domu 
pod Nr 928, upadła z wysokości Igo piętra i skaleczy­
ła  sobie grzbiet, lecz nieszkodliwie. Mazurkiewiczo- 
wa w mieszkaniu na kuracji pozostawiona.— W cyr­
kule Łazienkowskim, w domu pod Nr 2914, w mie­
szkaniu czeladnika stolarskiego, przy gotowaniu kleju 
w piecu, zapaliły się wióry na podłodze, lecz ogień za­
raz przez domowników7 ugaszonym został. — W domu 
pod Nr 2816, z mieszkania starozakonnej Chany Wein­
berg, skradziono złote, brylantami wysadzane rzeczy, 
jako to: 5 pierścieni i jedną parę kolczyków, wartości 
ogólnej rs. 400. Z wyprowadzonego przez Policję do­
chodzenia, okazało się, że kradzież ta spełnioną zosta­
ła jeszcze w dniu 10 b. m. przez wnuka Weinbergero- 
wej, który wówczas u niej nocował i przed dostrzeże­
niem straty, wydalił się na miejsce swego zamieszka­
nia do miasta Odrzywoła. O zatrzymanie winnego i 
odebranie skradzionych rzeczy, odniesiono się gdzie 
wypada. (Gaz. Polic.)

— P. H. El. autorowi ąrtykułu „o pojedynkach'1. 
Prosimy o osobiste zgłoszenie się do Redakcji.

— Przyjechali do Warszawy: Jenerał-Adjutant ksią- 
Golicyn, z zagranicy; Jenerał-Major Menzenhampf\ 
z Petersburga; Rzeczywisty Radca Stanu Baranowski, 
z zagranicy.

— Kamerjunkier Łaptiew, wyjechał do Wiednia.

— Księżęcy dom Radziwiłłów bolesną poniósł stra­
tę. Dnia 22 b. m. umarła u wód morskich wSche- 
veningen, księżniczka Marja Leontyna Alfousyna Jo­
anna Leonja, urodzona 30 października 1865 r., 
jedynaczka księcia Ferdynanda, najstarszego syna 
księcia Bogusława Radziwiłła, i księżny Pelagji z Sa­
piehów Radziwiłłów. Ciało zmarłej przybyło do 
Berlina w niedzielę, zkąd przeprowadzono je do 
grobów familijnych Radziwiłłów nieświeźkich w An­
toninie.

— Ś. p. Dominik Rynkiewicz, b. oficer b. wojsk 
polskich, następnie technik, opatrzony ŚŚ. Sakra­
mentami, przeniósł się do wieczności w d. 29 sier-

j pnia 1869 r. przeżywszy lat 65. Stroskana żona



zaprasza Krewnych, Przyjaciół i Znajomych na n a ­
bożeństwo żałobne w dniu 31 b. m. t. j. we wtorek
0 godz. 10 rano w kościele Ś-go Krzyża odbyć się 
Mające, oraz na exportaęję zwłok w tymże dniu i z te­
goż kościoła o godz. 5-tej po południu na cmentarz 
Powązkowski. — 6580— (10914)

~  M arja z Grodzickich, Kaczyńska, wdowa po 
obrońcy sądowym, opatrzona SŚ. Sakram entam i po 
omgiej i ciężkiej chorobie w wieku la t 41 zm arła 

• 27 b. m. Pozostała m atka i osieroceni synowie, 
ZaPMszają Krewnych Przyjaciół i Znajomych na po­
grzeb odbyć się mający w poniedziałek o godzinie 
*'tej po południu z dolnego kościoła Ś-go Krzyża, 
a cmentarz powązkowski. — 6558— (10938) „

■  -------------------

. -  W kościele Śgo Jana, w sobotę, o godzinie 8mej 
Wieczorem JX. Kanonik Antoni Biernacki, pobłogosła­
w i związek małżeński, zawarty przez pana Gustawa 
^ligockiego, Sztabs-Rotm istrza Gwardji, A diutanta 
Of ówno-lJo wodzącego wojśkami w Królestwie Polskiem, 
^r: Namiestnika Królestwa, z panną Adelą Majewską, 
corką Urbana Majewskiego, Pułkownika, Naczelnika 
"'grszawskiej Straży ogniowej, i małżonki jego Anto- 
Pioy z Karłowiczów. Do O łtarza prowadził pannę 
Młodą p. o, Ober-Policmajstra, Pułkownik Gwardji, 
Kosiński;, od O łtarza JW . Hr: Namiestnik. W cza- 
sie ślubu, artyści chóru katedralnego, w wielkim kom­
plecie, pod dyrekcją Professora Śliwińskiego, wykona­
li „Veni C reator41 Freyera, oraz po raz pierwszy sto­
sowny do obrzędu Psalm „Beati omnes“ , skompono­
wany przez dyrygującego chórem.

—  W dniu wczorajszym w kościele W.W. SŚ. na 
Grzybowie, odbył się obrzęd zaślubin między p. 
Gwidonem W alerjanem Szukiewiczem, oby w. ziem. 
a p. M arją Kołwzan. Błogosławił ks. J. Kroszczyń 
ski miejscowy wikarjusz.

— W sobotę, w kościele ewangelicko-augsburgskim 
warszawskim, Najprzewielebniejszy JX . Ludwig, Su­
perintendent Jeneralny, pobłogosławił, o godzinie 10 
rano, małżeństwo, zawarte między p. Antonim Fryde­
rykiem Hugonem Friderici,, Lekarzem  młodszym 2giej 
Grenadjersko-Artyleryjskiej Brygady, w Łowiczu za- 
Mieszkałym, z panną Joanną Juljanną Ludwig, córką 
Teodora Ludwig’a, Pastora parafji rawskiej, admini­
strującego parafią łowicką ewangelicko-augsburgską, i 
żony jego Juljanny z Filipeckich.

— Wczoraj w tymże kościele, JX . Henryk Bartsch 
Pastor, pobłogosławił małżeństwo zawarte pomiędzy 
P. Robertem-Ludwikiem Rejmann, a panną Amalją- 
Lucyną Wirgiliusz, córką obywatela Ludwika i E l­
żbiety z Henelich, małżonków Wirgiljuszów.

— W Odessie dnia l ig o  sierpnia, zboże nabywać 
ty ło  można po cenach zniżonych.

— Zgromadzenie zwołane przez stowarzyszenie 
kupców berlińskich, postanowiło zamykać w niedziele
1 święta od godziny drugiej po południu sklepy kolo­
sa ln e , handle m aterjałów  aptecznych, składy m asła 
Mąki i jarzyn.

—  W nowym lesie (Neuwralde) na Szlązku, d. 22 
sierpnia m atka zabiła dwoje dzieci, jedno 4 letnie dru­
gie półtoraroczne następnie sama odebrała sobie ży­
cie tym samym nożem, którym pomordowała niewi­
niątka.

Ostatnie Wiadomości Polityczne.
Zmiana stosunków w Hiszpanji wkrótce obchodzić 

będzie rocznicę swego istnienia, ale pomimo tego 
znacznego przeciągu czasu, żaden rząd europejski 
nie ma w obecnej chwili do walczenia z tylu razem 
wewnętrznemi i zewnętrznemi trudnościami. Kłopoty 
finansowe, otw arta i ukryta wojna ze stronnictwam i, 
zatargi z duchowieństwem, zagrażające odpadnięcie 
ważnych osad, naprężone stosunki z pobratymczym 
krajem , a jako rezultat tego wszystkiego nieporozumie­
nia w łonie samegoż rządu, oto są roskosze teraźniej­
szej rejencji. Niestety! przyznać trzeba, że większa ich 
część jest winą samychże kierowników całego ruchu, 
a to w skutek najnieoględniejszego postępowania.
I  tak: natychmiastowe zniesienie podatku od miewa 
i rzezi bydła, orąz cła przywozowego, znalazła wpraw­
dzie przychylne echo w massie narodu, ale postano­
wiony w to miejsce podatek pogłównego mało obudził 
zadowolenia i bardzo nieregularnie do kass państwa 
wpływa. To zdaje się też być najgłówniejszym powo­
dem zagrażającego przesilenia ministerialnego, ponie­
waż m inister skarbu p. Ardannaz ogłosił, iż musi 
bronić zasady podatkowej, podczas gdy jego koledzy 
jak  się zdaje z obawy niepopularności gotowymi są 
od niej odstąpić. Równie nietrafnem było postępowa­
niem rządu z duchowieństwem, k tóra w państwie ta- 
kiem jak  Hiszpanja, rzeczywistą potęgę stanowi. Po­
wstania karlistowskiego, co najmniej, nie zmniejszymy 
okrucieństwa dokonywane na jeńcach. Naprężenie 
stosunków z Portugalją doszło do tego stopnia, że 
gabinet lizboński wyraził życzenie odwołania posła 
hiszpańskiego p. Fernandez de los Rios, w skutek 
wewnętrznych jego usiłowań o doprowadzenie do unji 
dynastycznej obu krajów, której tak  cały naród jak  i 
rodzina królewska stanowczo są przeciwni. Do p rz y ­
jęcia. korony nikogo przecież przymusić nie można.

Niemałe też zakłopotanie sprawia obecnemu rzą­
dowi kubańska' rewolucja, o której najświeższe wiado­
mości brzm ią wcale niepomyślnie. Ochotnicy wysłani 
dla przytłum ienia powstania porozumiewają się o tw ar­
cie z naczelnikiem powstańców Cespedesem. W ażniej­
sze miasta są albo zajęte, albo blokowane przez ro­
koszan, słowem musi być źle, skoro piszą z M adrytu, 
że znowu odsyłają na Kubę 6,000 ludzi posiłków.

Przybycie jenerała P rim a do Paryża obudzą m nó­
stwo przypuszczeń. Najpowszechniej utrzym uje się 
m niem anie, jakoby przyjechał zbadać usposobienie 
rządu francuzkiego na wypadek ewentualnego wybo­
ru  Serrana na  króla hiszpańskiego. W ybór ten  coraz 
więcej ma za sobą prawdopodobieństwa, gdyż nietylko 
unjoniści i progressiści, ale nawet republikanie oka­
zują gotowość dania swych głosów na jego korzyść.

Skazanych na śmierć wyrokiem sądu wojennego 
Millera i jego towarzyszy, Serrano ułaskawił: można 
więc liczyć na pewno, że i sędziwego Polo tenże sam 
los cz6k<i*

Król portugalski w mowie swej przy zamknięciu 
Izb, zapowiedział ważne reform y w adm inistracji 
państwa.

Rząd francuzki rozstrzygnął kwestję dotyczącą po­
wrotu p. Ledru-Rollin’a oświadczeniem, iż tenże jako 
zostający pod zarzutem  wspólnictwa w zamierzonem 
morderstwie, nie jest objętym amnestją.

Zam iar hr. Bismarcka przybycia w początkach 
przyszłego miesiąca na kilka dńi do Berlina nie ma



ściśle biorąc związku z żadną z wielkich kwestji poli­
tycznych, k tóre zdaniem wielu, w roku bieżącym już 
rozstrzygane ani podnoszone nie będą, i odnoszą się 
podobno do wyboru następcy po zm arłym  ambassado- 
rze w Paryżu, hr. Goltzu.

„Presse“ wiedeńska donosi nam, czemu jednak 
nie dajemy wiary, że kanclerz austrjacko węgierski 
hr. Beust m a się z jechać w Marjenbadzie z p. Thiele 
alter ego hr. Bismarcka: „Presse“ utrzymuje, że jej 
korrespondent berliński otrzym ał już nawet telegram 
z M arienbadu, donoszący o wynajęciu mieszkań dla 
obu dyplomatów.

Depesza z Bukaresztu donosi, że ks. rumuński po­
wrócił już z wycieczki do Liwadji. Izba rum uńska 
zwołaną jest na posiedzenie nadzwyczajne w d. 6 
września odbyć się mające.

W Turcji wielki wezyr wydał rozporządzenie, k tó­
re  jeżeli szczerze wykonywanem będzie, stanie się 
prawdziwem dobrodziejstwem dla kraju. Dotychczas 
biurokracja turecka tysiącznemi zwłokami i opiesza­
łością, opóźniła bieg spraw i udarem niła najlepsze 
chęci rządu. Otóż teraz wielki wezyr, chcąc ukrócić 
nadużycia tego rodzaju, postanowił, iż szkoda ponie­
siona przez prywatnego człowieka w skutek powolno­
ści w działaniu lub opieszałości urzędnika, bez wzglę­
du na jego stopień albo tytuł, poszukiwauą będzie 
na nim samym. W tym to bez wątpienia celu naka- 
zanem było, iż wszyscy paszowie na prowincji złożyli 
odpowiednie kaucje.

Piszą z Londynu, Daud Pasza przybył tam dla za­
warcia z kapitalistam i angielskiemi nie energicznej 
owej umowy o koleje żelazne w Turcji, k tórą  już p ró ­
bowano zawrzeć z austrjacko-francuzkidii kapitali­
stami. Tymczasem czytamy znów w dziennikach wie­
deńskich, że Daud pasza powrócił do Konstantynopo­
la dla odnowienia swych pełnomocnictw których te r­
min w płynął z d. 17 b. m. Zdaje się że ta  ostatnia 
wersja prawdziwsza.

W liście pisanym do Sułtana, wice król Egiptu 
oświadcza, iż okręty, które zamówił w Trjeście, prze- 
znaczonemi były od samego początku na dar dla flot- 
ty  tureckiej, jako nowy i dotykalny dowód niezachwia­
nej wieczności jego i nieograniczonego poświęcenia.

Z bojowej widowni w Paragw aju dochodzi nas wia­
domość, że wmjska sprzymierzone przybyły już do 
miejsc zajmowanych przez arm ję Lopeza, rychło więc 
stanowrczego boju spodziewać się należy.

Wiadomości z Meksyku donoszą, że uwięziono tam 
pew ną liczbę najznakomitszych obywateli i mieszka­
jących tam europejczyków, w skutek podejrzenia o 
udział w spisku na życie Juareza i o zam iar zrabo­
wania m iasta. Uwięzieni odwoływali się o opiekę do 
posła Stanów Zjednoczonych, ale bezskutecznie.

(W. T. B. Neue Pr. Ztng., Jour. des Dćb., France, 
La L iberte, Le Nord, Koln. Ztg., S taats Anz., Neue 
Preuss. Ztg, Nordd. Allg. Ztg.)

Z K R E D K Ą

Bogaty skąpiec ma katarak tę  na obu oczach. P rzy­
rzeka więc 3,800 fr. lekarzowi, który ma dopełnić 
operacji i wzrok mu powrócić. Jedno oko już było 
wyleczonem, gdy pacjent zwracając się do lekarza, 
rzecze: „ lo  oko mi wystarczy, a ponieważ pan masz 
tym sposobem tylko połowę pracy, zatem  służę panu

‘' i  połową wynagrodzenia." To mówiąc wyliczył mu 
1,900 fr.

_____________ Redaktor, W. Szym anowski.

Dyrekcja Drogi Żelaznej Warszawsko- Wiedeńskiej i 
podaje do wiadomości powszechnej, że osoby handlu­
jące, któreby w ciągu jednego roku począwszy od d- 
20 sierpnia (1 września) r. b., przewiozły drogą żela­
zną W arszawsko-W iedeńską za granicę 1,000,000 pu­
dów drzewa i materjałów* budowlanych mniejszych 
rozmiarów dających się ładować na pojedyncze plat­
formy, jako to: podkładów, belek, i krokiew obrabia­
nych na kant, słupów telegraficznych, bali, desek, łat 
i innych materjałów nieobrobionych, służących na wy* 
roby bednarskie i kołodziejskie, otrzymają następują' 
cy rabat w opłacie frachtowej:
a) Od ilości przewiezionej za granicę z Warszawy, ■ 
wszystkich stacji położonych pomiędzy W arszawą a 
Petrokowein włącznie, różnicę opłaty między frachtem 
uiszczanym podług klassy III, a tym jakim  pobiera si§ 
podług taryffy specjalnej od wapna, czyli po 7*o ko­
piejki od puda na werstę, i y2 od puda expedycyjnego-
b) Od ilości przewiezionej ze stacji Gorzkowice 25%> 
a ze stacji: Radomsk, Kłomnice i Częstochowa 20°/<n 
frachtu należnego podług obowiązującej taryffy.

Warszawa dnia 23 sierpnia 1869 r.
(1— 1) — 6552— (Dz. W ar.)

Kraków d. 22  sierpnia 1869 r. Komissja Wystawy 
lekarsko-przyrodniczej krakowskiej, urządzonej z po­
wodu pierwszego zjazdu lekarzy i przyrodników 
w Krakowie, ogłosi w dniu 12 września, spis przedm io­
tów znajdujących się na Wystawie, do którego dołą­
czonych będzie kilkanaście kartek  inseratów, w celu roz­
powszechnienia wiadomości o wyrobach krajowych, m a­
jących jakikolwiek związek ze sztuką lekarską i nau­
kami przyrodniczemi, jako też, dla podania adresów 
gdzieby można dostać takowych. Kilka tysięcy egzem­
plarzy tego spisu będzie rozesłanych gra tis  w różne 
strony kraju i zagranicę. Opłata za inserat umieszczo­
ny na jednej stronicy rs. 3; na (/3 str. rs. 1 k. 50; na 
V4 str. kop. 75 na % str. kop. 45; z dodaniem 20 kop. 
na stempel. Inseraty przyjmują się w Krakowie w Mu­
zeum technicznó-przemysłowem; w Warszawie u pp- 
G ebethnera i Wolfa; w Poznaniu u p. Żupańskiego; we 
Lwowie u p. W ildta. Osoby z prowincji mogą przesłać 
inseraty wprost do Krakowa pod adresem Muzeum 
techniczno-przemysłowego, z załączeniem należności. 
Ogłoszenia o lekach, których skład nie jest znany le­
karzom, nie będą przyjęte. (2—3) — 6467—

(10784)
— Nakładem  G. H erm ansztadta wyszła i jest do 

nabycia: Najnowsza metoda nauczenia się prak tycz­
nym sposobem pierwszych zasad język a  polskiego, 
ruskiego \ francuzkiego i niemieckiego, zawierająca 
na 228 stronicach w 16-ce, prócz wokabuł i wszy­
stkich najużywańszych frazesów, naukę wymawiania 
i gram atykę czterech powyższych języków. Cena 
egzemplarza 524 kop. (złp. 3 gr. 15). Nabyć mo­
żna we wszystkich znaczniejszych księgarniach w W ar­
szawie i na prowincji. (2— 2) — 6481—

— Kurs nauk przy pomocy Nauczycieli rozpoczy­
nam w mym zakładzie nankowym męzkiem z d. 1 
września r. b. Ulica E lektoraralna między Solną i Bia­
łą . N r 778 nowy 43. — Przełożony A. L. Pigłowski.

- 6 5 6 5 — (9092)



— Doktor Piotrowski, zmienił mieszkanie do ho­
telu Drezdeńskiego, przy ulicy Długiej Nr 556, i przyj­
muje rano do godziny lOtej, a po obiedzie od 3ciej 
4o 5tej. (8— 9) — 5773—(9756)

Choroby sekretne , u mężczyn i kobiet, leczy 
Pr§dko i radykalnie, lekarz od 30 lat praktykujący. 
^rzyjuiuje chorych od godziny 8ej do lOej rano i od 
. ej do 5ej wieczorem. Z innemi chorobami pacjentów 
! uzieci przyjmuje w godzinach wieczornych. Biednym 

dzieła pomocy darmo.—  Mieszka przy ulicy Marszał- 
°wskieji w domu Sejdlera N° 1372, nowy 67.

J. Bagieński. (2— 3) — 6369— (4583)
Doktor medycyny i akuszer L. J. Griin, przeniósł 

Mieszkanie swoje na ulicę Żabią Nr 1 nowy, dom 
wgo Lówenberga. Chorych przyjmuje do godziny 9ej 
ran<> i od 3ei do 5ej po południu. Ubogich bezpłatnie.

(9— po) — 5600— (8301)
^ — Zakład leczenia ścieśnionem powietrzem Dra 
'' iucentego Brodowskiego, ulica Wiejska Nr 1734, no-

16, przyjmuje chorych z rana od godziny 9ej do 
®j> po południu od 5ej do 7ej, cierpiących na piersi 

Mioroby nerwowe, ogólne osłabienia i głuchotę.
( 2 4 - 0 )  - 1 6 3 5 - ( 2 6 7 1 )

—, Adam Bogusławski, trudniący się specjalnie o- 
Perowaniem odcisków, wygubia bezpowrotnie wrośnię­
te paznogcie, kurzajki, narośle i brodawki wszelkiego 
r°dzaju, bez użycia ostrych instrumentów; własnym 
sposobem, samemu tylko sobie wiadomym. Mieszka 
Pod Nr 761, ul. Elektoralna, róg Białej. Wezwać go 
Ulożna i pocztą miejską. (2— 4)—6.301—*(8,605)

— W tych dniach otwartą została w Hotelu Pol­
skim, przy ulicy Długiej, w lokalu frontowym na dole

R E S T A U R A C J A ,  
w której oprócz obiadów po kop. 30 na sali, a po kop. 
6 7 | po numerach, dostać można wszelkich potraw 
z karty po cenach przystępnych. Przyjmują się także 
obstalunki na obiady, kolacje, tak na miejscu 
w oddzielnych gabinetach, jako i na miasto.

• ( 6 - 6 )  — 5958— (10037)

REDAKCJA
P R Z E W O D N IK A  W A R S Z A W S K IE G O

i n f o r m ą c y j n o -a d r e s s o w e g o .
P rzystępu jąc  do u łożen ia  P rzew odnika na  ro k  przyszły 

1870 R edakcja  uzn a ła  za stosowne podać do wiadomości, 
ie  tenże ta k  co do formy, jak o  też  i co do samego układu 
będzie stanowić dalszy ciąg wydanego na rok  bieżący. Z te ­
go zatem  powodu wszelkie inform acje zam ieszczone w P rz e ­
wodniku na ro k  1869 o ile  nie ulegną w ażnej zm ianie nie 
będą pow tarzane w następnem  wydaniu, z wyjątkiem  je ­
dnakże tych adressów , k tó re  za oddzielną o p ła tą  osób in- 
teressowanych życzących sobie, aby o fabrykach, m agazy­
nach lub specjalnem  ich  zajęciu  by ła  pow tórzoną wzm ianka 
W Przew odniku na rok przyszły.

Przew odnik na  rok  1870 oprócz dz ia łu  urzędowego zaw ie­
rać w sobie będzie głównie spis alfabetyczny sta łych  i n ie ­
stałych m ieszkańców m W arszawy wszelkiego stanu  i z a ­
tru d n ien ia  z adressam i ich zam ieszkać, z wyłączeniem k o ­
biet m ających utrzym anie  przy m ężach, dzieci, wyrobników, 
Sług i t. p- tak , że Przew odnik z roku  bieżącego w k tó ­
rym inform acje u łożone są kategorycznie ze sta tystyką , bę ­
dzie użytecznym  i na  czas dalszy, a  co do adressów  osób, 
k tó re  zm ieniły przez ciąg bieżącego ro k u  m ieszkania, b ę ­
dzie popraw iony świeżem i adressam i m ającem i się dać 
W Przew odniku n a  rok  1870.

Co się tyczy ogłoszeń szczegółowych pryw atnych o fabry­
kach handlach, zak ładach , oraz cenników rozm aitych wy­
robów i t. p- to  takow e R edakcja  za  o p ła tą  7 rs. 50 kop. 
za stronnicę  w jednym  języku  t. j. ruskim  lub polskim , 4 rs.

za pół, a p o S  rs. za  V3 stronnicy  od dziś dnia będzie p rzy j­
mować, cena ogłoszenia w obudwu językach po cen ie  podwój­
n e j .  W ydawca D zierżanow sk i.

N aczelnik W ydziału  Inform acyjnego w W arszawie.
(2— 2) — 6134 —(100,78)

KANTOR 1NTERESSÓW HIPOTECZNYCH
Ud A OD Q1 (S a  O aU B aO iA ,

p rzy  Kantorze Loteryjnym na Krak.- Przedm. Nr 446.
„Potrzebna jest dzierżawa, co najlepiej z dóbr dona- 

cyjnych, z dwóch przynajmniej folwarków^ złożona, 
z opłatą roczną od 2-ch do 3-ch tysięcy rubli.

Potrzebne są również majątki ziemskie, z tej strony 
Wisły i blizko kolei żelaznej położone, rozległe około 
2000 dziesiatyn (100 włók), w dobrych gruntach, do 
zamiany na domy w Warszawie.14

„Jest też do sprzedania o 4 wiorsty od stacji Rogów, 
kolei żelaznej Warsz. Wied. około 80 dziesiatyn (4 
włók) gruntu pszennego, bez budynków.— M. Nelken.

6 ( i _ i )  - 6 5 8 2 -  (8 ,437 )_

DONIESIENIA.

f Skład Zegarków Genewskich,
M . J . A U G U S T Y N O W IC Z A .

W ielki wybór SEegarów ściennych regu­
latorów rozm aitych fasonów  i konstrukcji, po ce­
nach bardzo um iarkow anych, N r 41 aa, dom W -go 
B eyera, róg Królewskiej i K rakow skiego-Przcdm ie- 
Ścia. (III— 6 — 0 ) — 5597 —(9440)

W łaśc ic ie le  Om nibusów, m ają ho­
nor uprzejm ie  prosić Publiczność 
W arszaw ską, aby przy  przejazdach 
w om nibusach, raczy ła  o p ła tę  k u r­
sów sk ładać  do znajdujących się  u  konduktorów  puszek, n ie  
oddając im takow ej do ręk i.

(9—0)_______________________ — 6,015 —(10,129)

Nauczyciel z Pruss,
który  od la t 16stu tru d n i się wychowaniem m łodzieży, o- 
trzym aw szy od R ządu upow ażnienie na N auczyciela G im na­
zjalnego i otworzenie Szkoły męzkiej pryw atnej, sposobi 
Uczniów przy  pomocy N auczycieli wykwalifikowanych w k ie ­
ru n k u  do Szkół Rządowych zastosowanym . P rzyjm uje ta k ­
że na s tó ł i stancję, za pom iernem  w ynagrodzeniem , zap e­

wniając nieodstępny dozór i troskliw ość rodzicielską. W  d o ­
mu je s t  F o rte p ja n  i N auczycie l m uzyki. Uczniowie korzy ­
stać mogą z konw ersacji niem ieckiej i francuzkiej. B liższą 
wiadomość powziąść m ożna u Przełożonego, przy ulicy 
Twardej pod N r 1098«. (2— 3) — 6471— (10173)

Towarzystwo Przemysłowo-Handlowe

w ULADOWGE,
w W arszaw ie na P lacu  Bankowym, 

dom JW . H r. Przezdzieckiego, 
sprzedaje  L ik iery , W ódki, Alkohol, Rum y, Z yt- 
niów kę, Octy, W ody Kolońskie, K rochm al i H e r­
ba tę  chińską w prost sprow adzoną.— H andlującym  o dstępu­
je  się ra b a t. (115—o) — 7046 (15658)

Mam zaszczyt donieść Szanownej Publiczności, iż n a d ­
szedł znaczny

Transport Prześcieradeł
płóciennych gotowych, po cen ach  następu jących: Jed n o
Prześcierad ło  rs. 1 kop. 40, rs. 1 kop. 55, rs. i kop. 65, rs. 
2, rs. 2 kop. 25 i rs  2 kop. 75, do Składu  P łócien  i B ie­
lizny stołowej, oraz  gotowej B ielizny m ęzkiej i dam skiej, 
z k tó rem i to  a rty k u łam i polecam się względom Szanownej 
Publiczności. S . L IL IE N T H  A L

U lica D ługa H otel Niem iecki, N r 584.
(3—5) — 6,258—(8095)



Dnia wczorajszego o godzinie 1 1 -ej z rana, wy­
chodząc z K ościoła S-go A leksandra w przejściuko- 
ło domu W go N aim skiego, Iu sty tu tu  g łuchon ie­
mych, gm achu G im nazjum  4-go, w A leę Ujazdowską 

zgubiony został Z E G A R E K  dam ski, z ło ty , czarno  ema- 
ljowany, z cyfram i M . S . z dwoma kapslam i, z łańcusz­
kiem długim  ze zasówką em aljow aną, z kluczykiem  bregie- 

, towskim  na m ałym  łańcuszku, przy k tórym  znajdow ało się 
serduszko, tak że  z jednej strony  czarno emaljowaue z m eda- 
ljonikiem  z niebieską em alją  z włosami, drugi w ksz tałcie  
to rebk i z 4-m a g ranatkam i i lo rn e tą  sk ładaną. W szystk ie  
to przedm ioty zło te, stanow ią drogą pam iątkę, up rasza  się 
sum iennego znalazcę o złożenie w R edakcji Kur. W ., za n a ­
grodą. P P . jubilerów  i zegarm istrzów  o zwrócenie uwagi.

(1 — t) — 6,578 — (10,937)

W czoraj, podczas K oncertu  w Dolinie Szwajcarskiej, zgu­
b ioną zo sta ła

Bransoleta złota.
Sum ienny Z nalazca raczy oddać takow ą, za  nagrodą, do 
Szw ajcara Bankowego, stojącego przy Giełdzie.

(1 — 1) —6572—(109361

A M A SY  świeże,
niezw ykłej wielkości i bardzo  ładne, poleca Skład  A n to ­
niego S tęp k ow sk iego .

J a k  rówuież w tych uniach otrzym any, świeży S E R R o c-  
quefort i  C hester. (2 — 3 ) — 6 ,547  — (10 ,391)

THAT U W I E L K I .
Dziś, Ż O H i l  H T Ó H E  Z i  IUOS W O D Z Ą  M Ę ­

Ż Ó W - T R Z E W I K I  B A L O W E . (Po cenach T ea­
tru  R ozm aitości.)

Ju tro , W O L W  ST R Z E L E C .

kassyno przy ulicy Sto-K rzyzkiej.— Dziś i codziennie 
arty ści dram atyczni pod dyrekcją P. M odzelewskiego, dyrek­
to ra  tea tró w  prowincjoualnych, dawać będą przedstaw ienia 
hum orystyczne, z tańcam i i śpiewami. Początek  ogodz .sm ej.

(5 2 —0) _ 4 5 1 4 _

ALKAZAR Pfzy ulicy K rólew skiej N r 411, dziś i 
dni następnych , P rzedstaw ien ia  Niem iec­

kiej T ruppy A rtystów , pod d y rekcjąP . Leopoldyuy v. L ukatsy .
P oczątek  o godzinie 7%  wieczorem . (70—0) — 3995(6532) 
Dzik: 1. „M it der F ed er.“ K rotochwila w lym  akcie, 

przez Schlesinger’a. — 2 . „Vom  Juristen tag .“ Kroto 
chwila w lym  akcie, przez L anger’a. — 3 .  „Der Tritsch- 
tratsch .11 Scena ze śpiewami, przez N estroy’a.

EUISIOH,
daw niej Ogród ..pod  L ipką,' 

przy u licy  Przejazd.
Tow arzystw o A rtystów  NicTnipokioh pod dyrekcja  

G U S T A W A  G R A W U N D E R . 
P R O G R A M :

/ »  z  1 H :

B en efis D yrek tora  G ustaw a G raw under’a. 
„Man so il den T eu fe l nicht an die W an d  m alen.“ 

..P ietsch im V erhór.“
„E hestands E xerciz ien .“
„Ein L ebendiges B ild . ‘

„Glaube, Liebe, H offnung.“
„W er iss t  m it ?•'

J u t r o :
B enefis P ana K lopfert’a.

M edaillon .11 
w » i” ne P artie P iq u et. '
N a żąd an ie : „Des Uhrm achers H ut."

(1 2 -1 4 )  - 6 1 6 2 -

Dziś i codziennie w DoSinśe I z n a j e a r g k lc l i
K O W C E B T  O rkiestry  z 6ociu osób złożonej, pod d f  
r e k c j ą  B .  Rtlsejgo, K rólew sko-Pruskiego K a p e l m i s t r z ^  
z B erlina. Początek  o godzinie 6ej wieczorem. Wejści6 
Kop. 2 0 .— NB. W e Środy i w 'Soboty K oncerty symfonicznPi 
na  k t ó r e  wejście po Kop. 3 0 .  (72— 0 ) —3894 —

J u t r o :
1. Odgłosy O ssiana ," uw ertu ra  koncertow a N. W. Gade’g0'
2. Die Provinzialen, walc S trau ss’a.
3. Adagio z G-moll kw artetu  M ozart’s, wykona kwartę* 

smyczkowy.
4. Po tpourri z op. , ,E rn a n i,“ V erd i’ego.
5. U w ertura z op. „D ie Felsenm iih le,“  R ossin i’ego.
6. H ofballtiinze-walc, S trauss’a
7. A rja  z opery „R om eo i Ju l ja ,“  Bellini’ego, solo o* 

trąbce wykona P . Speer.
8. Po tpourri z opery „B al m askow y,11 V erdi’ego.
9. W ielki Polonez, E m anuela  Kani.

10 . „C isza m orska i szczęśliwa podróż,“  uw ertu ra  Me®’ 
delssohna-B artholdi.

i ( .  „L o b  de r F ra u e n ,"  polka m azurka, S trau ss’a
12. „N ad  m orzem ," pieśń, Schuberta , in str. Bilse.

W Środę, po raz  pierwszy w tym  sezonie: Sym fonj®  
F -d u r  (Nr 8), L . B eethoyeu’a. — In tro d u k cja  z opery „ P |6 
M eistersinger von N iirnberg," R. W agner’a.

W  C zw artek, na powszechne żąd an ie : „K ongres me* 
lodyjny," po tpourri C onradi’eeo.

W P oniedziałek , 6 g o  W rześn ia , B en efis Crfo»' 
k ó w  O rkiestry.

(W  razie  niepogody, K oncert w sali).
W  Środę, 15g o  W rześn ia , O statni K oncert.

Ttyolt od ulicy Królewskiej i od Z ielonego P lacu ,— P*ić 
i codziennie daw ane będą przedstaw ien ia  hum orystyczne 6® 
śpiewam i i tańcam i pod dyrekcją P. J. ItimennowahE 
(go, znanego u nas ze swych zdolności A rtvsty . Początek  0 
godz 8 mej. (53—0) — 45l'3 — (4620)

Dziś i codziennie, w O grodzie „E L D O R A D O ,"  p«I 
ulicy Długiej, N r 586*, T o w a r z y s t w o  Ś p lew a lcó * *
P aryasliteH  daje p rzedstaw ien ia . P oczą tek  o godzinio 8ej, 
a o rk ies try  o godzinie 7ej. ( 7 0 — 0) — 4021  —

D ziś  przedstaw ienie n a  benefis P. M arji L agy. Daną 
będzie op ere tk a  „V enus infidfele," zakończona wielkim 
K ontredansem  przez całe  Towarzystwo. (1— 1) — 6576—

W ystann K rą|ow a Zachęty Sztuk P it  
k n y r h  codziennie  w H ote lu  E uropejsk im .

K U R S  G IE Ł D Y  W A R S Z A W S K I E J .
Dnia 18 (30) sie rp n ia  1869 roku .

JBonety 1 Papiery.
Pół im perjały  Ros: rs. — k: — rs. 6 k. 50 
D ukaty Hollend: rs- — k. — rs. 3 k. 47 
Obligi skarbowe 100  rs ,. (prócz kup:) 
L isty  Zast: 3 okresu , I  s. z a  rs- loo  
L isty  Z ast: 3 okresu , I I  s. za rs . 100 
Obligi T ow arzystw a K red: Ziem skiego
L isty  likw idacyjne za rsr. 1 0 0 ..............
Bilety B anku  C esarstw a z ro k u  i860 
Nowa Ros: pożyczko prem : z r. 1864  

1 ił łł z  r . 18G6
Akcje Drogi żel: W ar:-W ied: za  sz tukę 
Akcje Drogi żel: W arsz:-B ydgoskiej, 
Akcje Głów: Tow: Ross: D róg źelaz: 
Akcje Drogi żelaznej W arsz :-T erespó l: 
Obligacje kolei żelaznej T erespolskiej 
Akcje Kolei Zel: F ab r: Lódz:
5%  L is ty  zastaw ne rossyjskie.

ŻądanoJ Płacono 

R uble 1 Kop:  sr-

93
93

100
78
90

174
174
75
74

103

50

93
93

100
77

73

1 02

kop. 74%W artość  kuponu  bież: od L is t  Z a s t rs  
Od L ikw idacyjnych rs. — kop: 9 8 %

Berlin. W eksel l o o t a l : 2 m . r s  116  k 7 7 %  rs H 6 k  70 
Londyn 3 M. 1 f u n t s t : r s :  8 kop: 3 rs — kop —

2 m ' za  300 *r: r s - 96 k — rs. 95 k. 77 ’/, 
>1 leden. W ek: 2 m. za  150 w. a: rs . 97 k. 65 rs. —  k ._

-W  Ł)rukarui K u rie ra  W arszaw skiego.— Z a pozwoleniem  C enzury R ządow ej.

D O D A T E K



DODATEK do BDB JERA TOIIS7AWSKIEGO Nr 190.
Poniedziałek.  —  Dnia 18 (3 0 ) Sierpnia. Rok 1869.

O G Ł O SZ E N IA  K SIĘ G A R SK IE .

Księgarnia i Skład Nut Muzycznych
PERDYMIDA HOSICH A,

przy u licy  S e n a to r s k ie j  N r  4 9 6 , w p ro s t  P a ła c u  P ry m a s ó w , 
p o le c a  w sz e lk ie

k s i ą ż k i  s z k o l k e ,
*8 ty lk o  p r z e p is a n e  s ą  n a  s z k o ły  tu te j s z e  w  j ę z y k a c h :  

ru s k im , p o ls k im , n ie m ie c k im , ła c iń s k im  i  g re c k im .
   (4  — 10) — 6339  —

KSIĘGARNIA i SŁAD PAPIERU,
Gutwejna,

y p y s tu ją c a  o b e c n ie  p r z y  u lic y  M io d o w e j N r .  10 , w p r o s t  
ł«ą< iu  G u b e rn ja ln e g o ,  p rz y g o to w a ła  n a  n a d c h o d z ą c y  c z a s  
^ k o ln y ,  r ó ż n e  n a u k o w e  k s ią ż k i  n o w e  i  u ż y w a n e  o r a z  w ie l-  
i z a p a s  K a je tó w , i  in n y c h  m a te r ja łó w  p iś m ie n n y c h ,  i s p rz e -  

, 8i e ta k o w e  p o  b a r d z o  p r z y s tę p n y c h  c e n a c h .  P r z y j m u j e  
tak że  w z a m ia n  k s ią ż e k ,  z  k la s s  n iż s z y c h .  T a m ż e  o p ró c z  
m “ych  i w s z e lk ie  R e l ig i jn e  k s ią ż k i  p o  b a rd z o  n iz k ic h  ce - 
^j ch d o s ta ć  m o ż n a ._____________________(5 — 5 )— 6 ,1 3 8 — _______

, GLOBUSY
g ła d k ie  i  r e l i e f  (z o z n a c z e n ie m  w y p u k łe  g ó r)  w r ó ż n y c h  j ę ­
t k a c h  i w ie lk o ś c ia c h  w c e n ie  ort hop. 40 rto f i s . 800. 

O R A Z
Tcllurja, Planetarja i Globusy 

niebieskie
w ię z y k a c h :  p o ls k im  i ro s y js k im , o d z n a c z a ją c e  s ię  d o k ła d ­
nością , p r . ik ty c z n a ś c ią ,  e le g a n c ją ,  o ra z  p r z y s tę p n o ś c ią  c e n y , 
P o leca  w d u ż y m  w y b o rz e  t a k  zahtartom naukow ym  
Jak I osobom prywatnym, K s ię g a rn ia  i S k ła d  N u t  
M u zy c z n y ch  Ferdynanda HosieUa p r z y  u lic y  S e n a ­
to r s k ie j ,  N r  4 9 6 , w p r o s t  p a ła c u  P ry m a s o w s k ie g o .
, C e n n ik i ta k o w y c h  k s ię g a r n i a  b e z p ła tn ie  n a  ż ą d a n ie  w y d a ­
ły  lu b  t e ż  n a  p ro w in c ję  f r a n c o  p o c z tą  p o s e ła .  B io rą c y m  p a r -  
t ja m i o d s t ę p u j e  s ię  s to so w n y  r a b a t .

( 4 — 6 ) — 5 , 8 0 8 —

25 Obrazków SS., Kolorowanych,
zn 80 koj». (40 gr.)

W s z y s tk ie  t a ń s z e  k o lo r o w a n e  O b r a z k i  S Ś . j a k i e  d o tą d  
ta k  l ic z n ie  r o z c h o d z i ły  s ię  p o m ię d z y  m ie js k ą  i w ie js k ą  l u ­
d n o ś c ią , o d z n a c z a ły  s ię  t a k  z ły m  r y s u n k ie m  j a k  i k o lo r y ­
tem , iż  r a c z e j  o d r a z ę  n iż  c z e ś ć  i p o s z a n o w a n ie  b u d z ić  m o ­
g ły ; s k u tk ie m  c z e g o  w ła d z a  d u c h o w n a  n i e r a z  m u s ia ła  
W zb ro n ić  w y d a w n ic tw a  n ie o p a t r z o n e  j e j  a p r o b a t ą .  C z y ­
n iąc  z a d o ś ć  n ie u s t a n n y m  ż ą d a n io m  t a k  o s ó b  d u c h o w n y c h  
nk o  i ś w ie c k ic h ,  w y d a liś m y  o b e c n ie  p ie r w s z ą  s e r j ę ,  s k ł a ­
d a ją c ą  s ię  z  25 k o lo r o w ą n y e h  o b ra z k ó w .  R y s u n e k  p o w ie ­
rz y liś m y  n a s z e m u  z n a n e m u  a r ty ś c i e  p . T e g a z z o ,  a ż y w o ty  
i  m o d li tw y , z n a j d u ją c e  s ię  n a  o d w ro tn e j  s t r o n i e  k a ż d e g o  
Obrazku, u ło ż o n e  s ą  p r z e z  p a n ią  B e le jo w s k ą .

P o m im o  ż e  w y d a w n ic tw o  t a k i e  z n a c z n e g o  d o s y ć  w y m a g a  
n a k ła d u ,  j e d n a k  p r a g n ą c  o i le  m o ż n a  u p r z y s t ę p n i ć  j e  d la  
O gółu, n a z n a c z y l iś m y  c e n ę ,  n i e p r a k ty k o w a n ie  u  n a s  n iz k ą ,  
bo ty lk o  20  k o p .  z a  c ą ł ą  s e r j ę ,  z ło ż o n ą  ż  25 o b r a z k ó w .  
O b ra z k i  t e ,  s ta n o w ić  m o g ą  d la  w ie lu  o s ó b  ła d n y  i t a n i  u -  
p o m in e k , s p r z e d a j ą  s ię  w e w s z y s tk ic h  K s ię g a r n ia c h ^  m ie j ­
sco w y c h  i  n a  p ro w in c j i .  Gebethner i  W olff.

__________ — 3 3 6 — _______________

DONTESXENIA.
Magistrat miasta Warszawy.

P o d a je  s ię  d o  w ia d o m o ś c i p o w s z e c h n e j ,  ż e  w  d n iu  4  (16) 
W r z e ś n ia  r .  b ., o d  g o d z in y  12 w p o łu d n ie ,  o d b ę d z ie  s ię  
*  s a l i  p o s ie d z e ń  M a g is t r a tu  l ic y ta c j a  in  p lu s  p rz e z  o p ie c z ę -  
to w a n e n e  d e k la r a c je  n a  j e d n o r o c z n e  to  j e s t  o d  d n ia  1 9 -g o  
W r z e ś n ia  (1 P a ź d z i e r n ik a )  r .  b . d o  te g o ż  d n ia  i m ie s ią c a  
187o  r .  w y d z ie r ż a w ie n ie  p o s s e s j i  N r  149 , p r z y  u lic y  D u n a j 
P o ło ż o n e j,  n a  r z e c z  z a le g ły c h  p o d a tk ó w  z a j ę t e j ,  o d  su m m y

d z ie rż a w n e j  n a  r s .  756  k o p . 3 3  u s ta n o w io n e j  n a  w a r u n k a c h  
z a m ie s z c z o n e j i d o  n in ie js z e j  l ic y ta c j i  p o d a n e j .

M a ją c y  p r z e to  z a m ia r  u b ie g a n ia  s ię  o  ta k o w ą  d z ie r ż a w ę  
m o g ą  z ło ż y ć  w  c z a s ie  i  m ie js c u  w y żej o z n a c z o n y m  n a  ręce* 
p . o b o w ią z k i  P r e z y d e n ta  m ia s ta ,  o p ie c z ę to w a n e  d e k la r a c j e  
n a p is a n e  p o d łu g  w z o ru  n iż e j  z a m ie s z c z o n e g o , a  w  ty c h  w y ­
r a ź n ie  l i t e r a m i  b e z  s k r o b a n ia ,  p o p ra w e k  i p r z e k r e ś le ń ,  w y p i ­
s z ą  p o s tą p io n ą  p r z e z  s ie b ie  s u m m ę  d z ie rż a w n ą .  ’

N a d to ,  d o  d e k la r a c j i  w in ie n  b y ć  d o łą c z o n y  k w i t  K a s s y  
G łó w n e j E k o n o m ic z n e j  m ia s ta  W a r s z a w y  n a  z ło ż o n e  w  t e j ż e  
w a d ju m  w  i lo ś c i  r s .  75 i  n a  k o s z ta  o g ło s z e n ia  r s  l o ,  k t ó ­
r e  n ie u t r z y m u ją c e m u  s ię  p r z y  l ic y ta c j i  n a ty c h m ia s t  z w r ó c o ­
n e  b ę d ą .

B liż s z e  w a ru n k i  d o ty c z ą c e  w  m o w ie  b ę d ą c e j l ic y ta c j i ,  s ą  
d o  p r z e j r z e n i a  w  W y d z ia le  A d m in is tr a c y jn y m  k a ż d o d z ie n -  
n ie  w y ją w sz y  d n i  ś w ią to c z n y c h .

Wzór do dehlaraeji.
W  s k u te k  o g ło s z e n ia  z  d n ia  . . . p o d a ję  n in ie js z ą  d e k la ­

r a c ję ,  m o c ą  k tó r e j  p o d e jm u ję  s ię  z a d z ie r ż a w ić  p o s s e s s ję  N r  
149 w W a r s z a w ie  p rz y  u lic y  D u n a j  p o ło ż o n ą ,  n a  r o k  j e d e n  
to  j e s t  o d  d n ia  19 W r z e ś n ia  ( l  P a ź d z i e r n ik a )  r .  b . do  te g o ż  
d n ia  i  m ie s ią c a  1870  r .  o f ia r u ją c  z a  ta k o w ą  d z ie rż a w ę  r s .  
N N , (w y p is a ć  l i t e r a m i )  p o d d a ją c  s ię  w s z e lk im  'o b o w ią z k o m  i  
z a s t r z e ż e n io m  w  w a r u n k a c h  l ic y ta c y jn y c h  z a m ie s z c z o n y m .

K w it  n a  z ło ż o n e  w  K a s s ie  G łó w n e j E k o n o m ic z n e j  m ia s t a  
W a r s z a w y  w a d ju m  w ilo ć c i  rs .  75 i  n a  k o s z ta  o g ło s z e n ia  r s .  
10 , p r z y  n in ie js z b m  z a łą c z a m .

S ta ł e  m o je  z a m ie s z k a n i3 w N N . p is a łe m  d n ia  N N .
( P o d p is a ć  w y ra ź n ie  im ie  i n a z w is k o , 

p. o. P r e z y d e n ta  
J e n e r a ln e g o  S z ta b u  J e n e r ł  M a jo r  Witkowslki. 

N a c z e ln ik  K a n c e l la r j i  Zdzitowfeeki- 
__________ (2 — 3) ______________________— 6 ,4 2 0 — (D z . W .)

Instytut Muzyczny Warszawski 
( Monscrwatorjiiin).

P o d a je  d o  w ia d o m o ś c i p o w s z e c h n e j ,  ż e  w  d n iu  15 (27) 
W r z e ś n ia  1869  r. o g o d z in ie  2 g ie j p o  p o łu d n iu  o d b ę d z ie  s ię  
w  K a n c e l la r j i  I n s t y t u t u  M u z y c z n e g o  W a r s z a w s k ie g o  l i c y t a ­
c ja  in  p lu s  p rz e z  o p ie c z ę to w a n e  d e k lu r a c je ,  n a  t r z y le tn ie  
to  j e s t  o d  d . 19 W r z e ś n ia  (1 P a ź d z i e r n ik a )  r .  b . d o  te g o ż  
d n ia  i  m ie s ią c a  1872 r o k u  w y d z ie r ż a w ie n ie  p iw n ic  w  G m a ­
c h u  I n s ty tu tu  M u z y c z n e g o  p r z y  u lic y  T a m k a  p o ło ż o n y c h  
o d  su m m y  z n iż o n e j  rs :  1140 .

M a ją c y  p r z e to  z a m ia r  u b ie g a n ia  s ię  o ta k o w ą  d z ie r ż a w ę  
m o g ą  z ł  ż y ć  w  c z a s ie  i  m ie js c u  w y że j o z n a c z o n y m  n a  r ę c e  
I n s p e k to r a  I n s t y t u t u  o p ie c z ę to w a n e  d e k la r a c je ,  n a p is a n e  
p o d łu g  w z o ru  n iż e j  z a m ie s z c z o n e g o , a  w  ty c h  w y ra ź n ie  l i ­
te r a m i ,  b e z  s k r o b a n ia ,  p o p r a w e k  i  p r z e k r e ś le ń ,  w y p is a n ą  
p o s tą p io n ą  p r z e z  s ie b ie  s u m m ę  d z ie rż a w n ą  ro c z n ie .

N a d to  do  d e k la r a c j i  w in ie n  b y ć  d o łą c z o n y  k w i t  K a s s y  
I n s t y t u t u  M u z y c z n e g o  n a  z ło ż o n e  w a d iu m  w  ilo ś c i r s :  3 0 0  
i  n a  k o s z t a  o g ło s z e n ia  rs :  3 0 , k tó r e  n ie u t r z y m u ją c e m u  s ię  
p rz y  l ic y ta c j i ,  n a ty c h m ia s t  z w ró c o n e  b ę d ą .

B l iż s z e  w a ru n k i  w m o w ie  b ę d ą c e j  l ic y ta c j i  s ą  do  p r z e j ­
r z e n ia  w  K a n c e la r j i  I n s t y t u t u  k a ż d o d z ie n n ie  z r a n a  o d  g o ­
d z in y  9 te j  d o  I 2 te j  i  p o  p o łu d n iu  o d  5 te j  d o  7 m ej, w y ją ­
w sz y  d n i  ś w ią te c z n c h .

Wzór rto deklaracji.
W  s k u te k  o g ło s z e n ia  z  d n ia  . . . .  p o d a ję  n in ie js z ą  

d e k la r a c ję ,  iż  p o d e jm u ję  s ię  z a d z ie rż a w ić  p iw n ic e  w  G m a ­
c h u  I n s ty tu tu  M u z y c z n e g o  w  W a r s z a w ie  p r z y  u lic y  T a m k a  
p o ło ż o n e , n a  c z a s  t r z y l e tn i  to  j e s t  od  d n ia  19 W r z e ś n ia  
( l  P a ź d z i e r n ik a )  r .  b ., d o  te g o ż  d n ia  i m ie s ią c a  187 2  r .  
o f ia r u ją c  z a  ta k o w ą  d z ie rż a w ę  ro c z n ie  r s :  N . N . (w y p is a ć  
l i te r a m i)  p o d d a ją c  s ię  w s z e lk im  o b o w ią z k o m  i z a s t r z e ż e ­
n io m  w  w a ru n k a c h  l ic y ta c y jn y c h  z a m ie s z c z o n y m .

K w it n a  z ło ż o n e  w  K a s s ie  I n s t y t u t u  M u z y c z n e g o  w a d iu m  
w ilo śc i r s :  30 0  i n a  k o s z t a  o g ło s z e n ia  r s :  30  p r z y  n in ie j-  
sz e m  z a łą c z a m .

S ta łe  m o je  z a m ie s z k a n ie  j e s t  w  N . N . p is a łe m  d n ia  N N . 
(P o d p is a ć  w y r a ź c ie  im ie  i  n a z w is k o )
Z a  D y r e k to r a ,

I n s p e k to r  I n s t y t u t u  M u z y c z n e g i  Brzowskl. 
( 1 - 3 )  — 6 5 7 o - ( D z .  W a r .)



-  II —

Rada Szczegółowa Opiekuńcza,
Szpitala Sgo Łazarza.

Podaje do publicznej wiadumości, i ż w dniu 28 Sierpnia 
(9 Września) 1869 roku, o godzinie 5 tej z południa odbę­
dzie się w kancellarji Szpitala Sgo Łazarza, przy ulicy 
Książęcej przez opieczętowane deklarację a po otworzeniu 
takowych głośna in plus między konkurentami licytacja na 
trzyletnie wydzierżawienie od 1 (13) Października r. b , do 
l (13) Października 1872 roku, dwóch piwnic murowanych 
dotąd na Skład piwa bawarskiego zajmowanych od summy 
rocznej dzierżawy rs: 350 rozpoczynająca się.

Ktoby przeto pragnął konlsurować o wspnmnioną dzier­
żawę może codziennie wyjąwszy Niedzielę i Święta 
od 8 mej do 11 rano, i od sciej do 5tej po południu, odczy­
tać w arunki licytacyjne w Kancellarji Szpitalnej i złożyć 
na ręce Nadzorcy wadium w kwocie rs. 15o.

Opiekun Prezydujący
Radca Stanu Ferd. Werner 

Sekretarz A. Krzewski 
(1—3) — 6569 — (Dz War.)

Biuro Nauczycielskie
H E L E N Y  N O W  O L E C K I E J

przy ulicy Krakowskie-Przedmieście Nr 437, wprost gmachu 
Dobroczynności.

Zawiadamia osoby interessowane, iż nie przestaje pośre­
dniczyć w wyborze osób, które wykształceniem swem nau- 
kowem i talentam i zastosowane być mogą do prowadzącej 
oię edukacji prywatnej, lub w zakładach naukowych; obec­
nie na liście kandydatek do powyżej wzmiankowanych po­
sad mieszczą się: Nauczycielki Polki z wyższem i średniem 
usposobieniem naukowem, posiadające również muzykę; 
Francuzki, Niemki, Nauczycielki, która prócz ojczystych 
posiadają i obce języki, niemniej są do pomieszczenia Nau­
czyciele prywatni, oraz Beny cudzoziemki. Podpisana przyj­
muje i załatw ia wszelkie tego rodzaju 'zlecenia z sumienną 
skrupulatnością rekomendując tylko osoby dobrze jej znane 
i za takowemi udziela własne poręczenie. Korrespondencja 
nadsyłana do kantoru, winna być zaopatrzoną wewnątrz 
w marki pocztowe na żądane odpowiedzi.

Helena Nowolecka.
( 2 - 6 )_______________________ —6,310—(2,707)

— Podaję do powszechnej wiadomości, iż jak da­
wniej tak i teraz przyjmować będę do mego Zakładu 
młodzież dobrego prowadzenia na edukację i stałe 
utrzymanie, i że ją, do Szkół publicznych miejscowych, 
jak i niemieckich przysposabiać będę, zapewniając 
wszelkie wygody i nieodstępny dozór, a to podług 
umowy. — Bliższa wiadomość w domu pod N° 468/9, 
w podwórzu na 11-giem piętrze, nad bramą, Nr miesz­
kania 29, ulica Senatorska w Warszawie.—Przełożony 
Zakładu naukowego, prywatnego męzkiego.— K. Obr. 
Broniewski. (0—0) (9197)

n a u c z  y ' gI e l k a
posiadająca gruntownie języki: ruski i francuzki, oraz mu­
zykę wyższą, może znaiezć zaraz miejsce na wsi o dwie 
godziny jazdy od Warszawy. — Wiadomość w mieszkaniu 

Majora Placu Modlą, na Krakowskiem-Przedmieściu.
(2—3) —6491 —(10814)

Nauczycielka Polka,
posiadająca kwalifikację, upoważniona przez Uniwersytet 
Sgo Włodzimierza, życzy wykładać języki: ruski i francuz- 
ki, i w ogóle Nauki gimnazjalne w języku ruskim, miesi?' 
nie, lub na godziny, na Pensjach, lub w Domach prywat­
nych. Wiadomość przy ulicy Pańskiej, Nr 2 6  nowy, na 
piętrze, mieszkania Nr 5. (3—3) — 6 4 3 3  —(1 0 6 8 D

^  Buchalter] ę podwójno-włoską
* ^ 5  w języku polskim lub niemieckim, zastosowaną do 

kantorów, handlówr lnb fabryk, jak  również RA- 
gs* CHUNKOWOSC KUPIECKĄ i korres- 

pondencję, udziela DAWISON; ulica Dzielna 
Nr 4  nowy; przyjmuje zamówienia od godziny 8 -ej 
do 1 O-ej z rana i od 2-ej do 4 ej z południa.

(3 — 3) —6,391— (5858)

Potrzebną jest

1 B.% W W A  . . .
usposobiona zupełuie do robienia Kwiatów, osobliwie R®*’ 
przytem Uczennice dla przybyłej Kwiaciarki zParyza.- 'j 
Wiadomość na Marszałkowskiej ulicy, dom Skwarcowa, P03  

N r 75  nowym, w mieszkaniu Pani Eysymonht.
(1 — 3) —6554—(10924)

Wykwalifikowany Nadleśny,
który ukończył pełny kurs nauk leśnych w Zakładach i L*; 
saeh Rządowych Królewsko-Pruskich w Popielowie, Regencji 
Opolskiej, zaopatrzony w chlubne świadectw a, jako zn a jąc  
swój przedmiot urządzania i prowadzenia gospodarstwa le­
śnego, budowania tartaków  parowych i wodnych, życzy so­
bie zająć obowiązek Nadleśnego w Królestwie lub Cesar­
stwie.— Wiadomość można powziąść w domu pod Nr 3 l 2 t 

w Fabryce Naczyń kuchennych emaljowanych.
(12 — 15) —5789 —(9777)

cT ł T w i e k ,
doświadczony w Gospodarstwie wiejskiem i plantacji bura­
ków cukrowych, poszukuje miejsca jako Rządca dóbr, lub 
też przyjąć może w Administrację oddzielny Folwark na 
czysty dochód rs: 1 0 0  do 250 z jednej włóki gruntu ornego- 
Potrzebujący takowego raczą zostawić adres swój w Reda­
kcji „K uriera Warszawskiego11 pod literami A G.

(1 — 1) —6567 — 110926)

Ważna wiadomość.
Jes t do sprzedania B u f e t  wraz z Szafami elegan- 

ckierai, z blatem mermurowem i Zegarem, przydat­
ny do każdego zakładu, oraz inne rzeczy zakładowe 
za cenę bardzo przystępną. Wiadomość przy ulicy Że­
laznej, pod Nr 927E, drugi dom od Chłodnej, stróż 
miejscowy w sk aże . (3—3) —6,485 —(10,776)

IA&LE AIGUELSKIE,
zupełnie nowe, w dom upod Nr 986, przy ulicy Krochmalnej 
do sprzedania. Whadomość na miejscu.

(1— 3) —6,568—(10,918)

Le
CHARTA CHEMICA 1HJ CODEX.

.eczy reumatyzniy, katary, zadaw nione zapalenie piersi, reuniatyzm y w lilo 
draen, rany, oparzenie, spalenizny, odm rożenia, nagniotk i w szelk iego rodzaju etc.
irąoK i tego papieru całe kosztują 2 franki, połówki franka i opatrzone są podpisem IcAYASiD et BLAIN. 
ĘTmJ ?  w w i e3t C,d l a t 3 °-stu , przez najznakomitszych lekarzy. Sprzedaż hurtowa w Paryżu, ulica Neuve 

( 1 5 —2 -4)” Wlew Składach Materjałów Aptecznych PP. Fer. Aug. Gallego i Ludwika Spiessa.
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FABRYKA ŻELAZNYCH KASS BEZPIECZEŃSTWA
«lo urasecliowywauia pieniędzy, dokumentów 

i kosztowności,

UjTihJiJihHAhU a 3,a
.której Skład Główny mieści si« przy ulicy Senatorskiej, Nr 473D, obok kościoła, ma zaszczyt polecm 
I takowe po cenach następujących:

Nr
Nr
Nr
Nr
Nr
Nr
Nr
Nr
Nr
Nr

0
1
2
3
4
5
6 
7
7a

27, szeroka 22, głęboka 14 (
28 Vs, „ 24 V, 55 21
30 55 ' 25 55 23
34 55 27 55 24
40 j 5 30 55 25
44 55 32 55 25
48 55 32 55 25
54 55 34 55 25
60 55 35 55 26
66 ' 55 36 55 28
72 55 48 55 26

2 ) kosztuje Ks.

wypełnione sur- raassy ue wyruuiuuc n<j. ------  —o. -
* a  .o tw o r z e n ie

takiego za.nku;in«e.n ,i«kie...^.laviek narf ę.lzlem a

S S f e e y  " t s „ a g r .d \ W z a Ł c h  | c b  nie
ma spfężyn, klucz płaski, składany, podobny do scyzoryka nie robi żadnych obrotow w zamku, a 
tem samem nie jest narażony na złamanie się całkowite lub częściowe. .  g a I ł

baniek taki absolutnie nie może byc otworzony czem innem jak

OI ^ ^sia^ąiąc^c^n^pr*^*m b^ zamknięte w takiej szafie, można być ^ p e ^ i e °  nie Pewnym. We 
wszystkich szafach są osobne s k a r b c z y k i  zamykane, a w większych są opr .J j  ̂y z

Te wszystkie z a l e t v  snowodowały nam znaczny odbyt na kassy, które dla wszystkich prawie wraaz 
Zarządów dróg żelaznych i najznaczniejszych domów bankierskich i prywatnych dostarczyliśmy. 
Zarządów jiassowyct  /  zamkami innego systemu, gotow, jesteśmy przerobie na sy-

-(8915)

w Warszawie b y l i ś m y  zaszczyceni za swoje wyroby medalem zło-

| a P P  ty“ Iandlującynii' biorącym szafy na sprzedaż, odstępujemy przyzwoity rabat
(8 -  0)

P r a k t y k a n t
do G o sp o d ars tw a  w iejsk iego , w blizkoSci W arsz aw y , m oże

Vi | O U | ,  “ t *  "

Tam“że"d o w ie d z ieć  się  m o ż n a  o K O L O N  J I , w b h z -  
k o śri W a rsz a w y  p o ło ż o n e j, m ające j 30 d z iea ia ty n  (2 w łók i) 
ro z leg ło śc i, leżące j w g lo b ie  p s z e n n e j ._  m 9 9 _ (i0 (J I8 )

Potrzeba jest
Dwóch Uczniów,

— -  O d  la t  i s s tu  w i e k u ,  do F a b ry k i  P ie rn ik ó w ,
przy  u l icy  Nowy Świat  p o d  N r  1316 . - ;  W iW o m o M  t u n ż o  
W S k l e p i ę ________________ (3- 3) - 6 5 0 3 - 1 1 0 8 1 0 )  __

i i a r f g *  S ą  do  sp rz e d a n ia  z a  p o m ie rn ą  c e n ą :  D w a 
■W *w  L u stra  z K o nso lam i; w szy stk o  p a lisa n d ro w e; 
Szafa d u ż a  m ahoniow a, B iu rk o m achon iow e, L ożko m a ­
syw o rzechow e, Z egarek  z ło ty  k tó ry  je s t  w b a rd zo  d o ­
b ry m  s ta n ie , i K anapa m ah o n io w a sa fjan em  k ry ta ;  przy  
u licy  M a rsza łk o w sk ie j i ró g  C h m ie ln e j, N r  1559B (nowy 26). 
Numer m iesz k an ia  w sk aże  S tró ż  m iejscow y.

( I  — 1) — 6 5 6 1 ~ (1 0 9 2 5 )

J e s t  do w y d z ie rżaw ien ia

& 0 R Z E L I  I A,
o c z te ry  w io rsty  od s ta c ji  R ogow a, k o m p le tn ie  u rz ąd zo n a  
ro k u  zesz łego , ta k  że  do u lep sz e n ia  d o d ać  h ie n ie  trz e b a , przy* 
te m  w ypuszcza jący  g o rze ln ię  w d z ie rż a w ę  m o że  idostawie 
cz te ry  ty s ią c e  k a r to f li  czerw onych  ta k  zw anych  cy b u lk i, s to  
ko rcy  ję c z m ie n ia , d rz e w a  sągów  dw ieście , p rzy tem  k u ty  n o ­
w e na  d z ie s ięć  ty sięcy  g arn cy . \V iad* 'm ość b liz sz ą  o tr z y - 
m ać  m o żn a  w W a rsz a w ie  p rzy  u licy  N o w olipk i ró g  K a rm e ­
lick ie j N r  9 now y n a  2giem  p ię trz e . T a m ż e  je s t  W io lo n - 
cze lła  do sp rz e d a n ia . ( 2 - 3 )  — 6480— (10781)

" I T  a I  a g 1 e
w dobrym  s ta n ie , są  do sp rz e d a n ia  z a  p o m ie rn ą  cen ę , p rz y  
u licy  A le k sa n d rja  p o d  N r  2 7 6 8 A .—  W iad o m o ść  n a  m ie jscu .

F(3— 3) — 6426— (10692)

Kareta potrójna,
le k k a , m o cn a , w do b ry m  s ta n ie , z W alizam i, 
je s t  do sp rz e d a n ia  za  c en ę  p rz y s tę p n ą , w H o ­

te lu  N iem ieck im , p rz y  u licy  D łu g ie j.— W iad o m o ść  u  R z ą d ­
cy H o te lu . (2 — 3) — 64 9 4 — ( 10812)
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PA PIER O SY  LIŚOIANKI
CZYLI

L I Ś C I E M  T U R E C K I M  O B W I J A K E .
Nowy ten sposób wyrabiania Papierosów, wynaleziony przez Fabryką K. TEOFI- 

LIDY, uwalnia palących od przykrego i szkodliwego zapachu papieru i krochmalu, 
w paleniu zaś trwają one dwa razy tyle jak papierowe, a zatem są o połowę oszczęd­
niejsze.,

LISCIANKI powinny być zapalone nie z tego końca na którym jest znak papie­
rowy; kto życzy je palić z cygarniczki, to przed włożeniem potrzeba nieco zwilżyć 
koniec oznaczony, bez cygarniczki zaś, trzeba chronić się od zbytecznego zwilżenia 
w ustach. &

Fabryka nie omieszka zaprowadzić udoskonalenia w fabrykacji tego nowego wyro- 
^u’ ° ile takowe okażą się potrzebnemi i możliwemi przy dalszem doświadczeniu.

i(D©(S 3 0  © © © © © © ( • )  0 0 0
R ćgćnćrateur, uowo sprowa­

dzona Woda do przywrócenia s i­
wym włosom koloru pierwotnego, 
działająca nadzwyczajnie prędko, 
nie zostawia żadnych plam, zapo­
biega wypadania wzmacniając i na­
dając lustr i miękkość włosom.

L otion  H om eopathiques 
do nadania włosom koloru blond  
i złoto blond

H u ile  de N o ix  d’A cajou  
do wzmocnienia i porostu włosów 

A lcoolature, E au  D o r  de 
tó sW ldo  czyszczenia i wzmocnienia 

- ’ włosów.
E au de T o ile tte , Perfum y, Pom ada i M ydło  

a la Y la n g  Y lam : 
oraz wielki wybór Perfum . Pom ad, O lejków , W ó d  i 
O ctów  T o a leto w y ch , Crem ów, P udrów , M ydeł, 

Sachet, F ik sa tu a ró w  i t. p., otrzymał Handel 
L E O N A R D A  K O W A L E W S K IE G O ,

Nr 445, Krak.-Przedm ., wprost b. Odwachu, 
i takowe sprzedają się po cenie bardzo zniżonej. 

Tamże nadeszły K A P E L U S z it i C ylin d ry  czarne, 
nowego fasonu. (3— 6) — 6840— (10566)

5 iX ll_*^X O JU U U U U U L JU U U U U U U l^
£) PO  Z N IŻ O N E J  C E N IE
3  i n i n r i i m  A m  i  ■ n i t  i initnniu  aiwiah.u j.

- * v « v i i » u u i  o t g u u i u i  u u  ł u i o | o v u .  c / u a i v n i v u o  u i o i ż n u  u<X

^  drugi dzień bywa dostarczone. Obstalunki przyjmo- 
e i  wane są na sążnie i pół sążnie, we wszyskich Skła- (® 
^  dach Herbaty L. Krupeckiego. f*
e g  (3 ~ 3) — 6,-272- ( 10 , 52 l) £

^nmnrrrr y vrrrrrrrr vrTmnnp& 
Majątek Ziemski

/ ,n.?b,yCla ?od. korzystuemi warunkami, dies. 525
(włok 3 5 ) w dobrej ziemi w tem łąk nadrzecznych bardzo 
pięknych e s . 150 (włók io), gospodarstwo płodozmienne,

m M T i  f  i -„i y 4 °» * « e« n y , inwentarz odpowiedni 
w bl.zkośc. kolei zelaznej bez prśrcdnictwa osób trzecich!

TT '  w*™"skit-
( 3 —-3) — £ 4 7 5 — (10743)

— 6,439 — (10, 688)

m ® m ® §
Kantor Stręczeń Służących

w yższej i niższej k la ssy , oraz najmu M ieszkań,

l  KARCZEWSKIE&O,
w W a r ? z a w ię , pod N r  1 2 4 9  (57), przy ulicy  
N o w y -S w ia t , gdzie Fotografja W go B randla, od 

la t dziesięciu  egzystujący.
ma honor zawiadowić JJW W . i WW. Panów i Panie, k tó ­
rzy życzą zmienić służbę od kwartału Śgo Michała, tak 
w Warszawie, jakoteż i na Prowincji, aby raczyli wcześnie 
nadsyłać swe żądania, gdyż z dniem lszym Września roz­
poczyna się godzenie Sług różnego rcdzaju tak niższej jak o ­
też wyższej klassy. Są do ulokowania sklepowe do mydla- 
rzy, piekarzy i tem podobnych zawodów, które już są obe­
znane z temi fachami. Także przyjmuje obstalunki na Drze­
wo opałowe tak rąbane jakoteż i w sążniach. Węgle ka­
mienne po cenie składowej z akuratną dostawą, w skrzy­

niach zamykanych, w najlepszym gatunku.
(1—3) — 6557 — (10888)

^ > 'S i f ż  ***» ̂  o »>*** .afe,

>
>

^  sosnowe, suche, w szczapach, sążeń kubiczny rzetel
~  —D- — —----- , —. 8 z dostawą do Warszawy ,
^  ułożeniem sążnia na miejscu. Zamówione drzewo na 

drugi dzień bywa dostarczone. Obstalunki n r z v i m n .

^  nego rozm iaru, po rs. f
BILE SŁ O N IO W E  |

HAMBURGSKIE, (
poleca Magazyn Wyrobów Żelaznych i Stało- €  
wych W .  G e y e r a ,  przy ulicy Nowy-Świat £ 
w domu Zarządu Wojskowego, wprost Koper- #  
nika. \

(10 — 10) —4979_(g390i #

M  1  f i  i  K  1  \  M Ó D
pod firmą

W A Ł E K J I  C Z E l t M l I J E H 'S H I i ; J ,
nrzy ulicy Niecałej, drugi dom idąc od Saskiego Ogrodu, 
po lewej stronie , a 4-ty od ulicy Wierzbowej, po praw ej 

stronie , N r614g, dom Wgo Szletyńskiego ,

zaopatrzony został w K A P E L U S Z E  podług n n j ś w l e ż  
s a s y r l i  z u r n a l i  K*ni‘yzE&i«rlt, które sprzedaje i i o  c e  
h a c U n a d e r  i i m l a r k o w a n y c l i  -  Przyjmuje ta 

• kże b n h n i e ,  B i e l i z n ę  i K r y n o l i n y  do roboty
I  l o r a  -do prania i fryzowania, jak  również i noszone już 
S t r o j e  do przerabiania na najświeższe fasony Ma też 
i K w ia ty , które oddaje po cenach fabrycznych.

( o - o )  — 7 167— (7238)
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W A R S Z A W S K A  O K RĘGO W A  
F A B R Y K A  B R O N I,

wzywa chcących wziąść ua siebie dostawę dla takowej Po­
kostu, Oliwy, Węgla kamiennego, Koksu angielskiego, W ę­
gli kowalskich angielskich, Węgli drewnianych, Łoju i Drze­
wa sosnowego. Wszystkie te przedmioty powinny być dosta­
wione w najlepszym gatunku w ilości ile potrzeba w ciągu 
roku. Mających zam iar dostawić jakiekolwiek z tych przed­
miotów wyżej wymienionych, uprasza się o dostawienie do 
tejże Fabryki Broni, dawniej Mennicy Warszawskiej. De­
klaracje na prostym papierze, z oznaczeniem cen, w dniu 
2-2 Sierpnia (3 Września) 1869 roku, w godzinach od 9ej 
rano do i 2ej. (2—3) — e so i —(D. W.) '

0  S 0  B

PAKUŁY LIIANE
do czyszczenia maszyn w fabrykach, sprzedaje Za- 88 
kład Rolniczo-Przomysłowo-Leśny

Ostrowskiego i Spółki,
Dlica Senatorska, Nr 473d.

(1— 6) —6,555 —(10,927) 5B=

m a m m m m im m m

w szkatułce, na sześć osób, 84 próby, do sprzedania. 
Wiadomość przy ulicy Mazowieckiej, w domu Dziechcióskie- 
go, Nr 1346E, mieszkania Nr 14, do godziny lie j z rana.

(3 — 3) —6412 —(10671)

Mim i 
i

z metalu Britanique {
w różnych fasonach i  wielkościach

poleca Magazyn Wyrobów Żelaznych i stalowych 
W .  f i e y e r a ,  przy nlicy Nowy-Świat, wprost Ko- \  
pernika, w domu Zarządu Wojskowego. i

(>0— 10) —4980—(8393) 1

M U S Z T A R D A .
Prawdziwa S A K E P T S K .A  w proszku trzchgatunków, 

z renomowanej fabryki J . K. U lic z n i ,  sprzedaje się na pu­
dy, (w beczkach) i na funty, po cenach fabrycznych, jedy­
nie tylko w składzie P ro d u k tó w  Ż yw ności przy 
placu S go Aleksandra, Nr 1588/9, (nowy 7). Panom han­
dlującym ustępuje się stosowny rabat.

( 6 — 6) — 5531 — (9313)

Garderoba damska
Je s t do sprzedania, suknia morowa czarna, lilia jedw a­

bna z aksamitem, mantyla czarna poue-de soie, mantyla 
koronkowa, kołnierzyki koronkowe, chustki batystowe h a ­
ftowane, i inne drobiazgi, koszule webowe, salopa lisami 
podbita czarną m aterją kryta z tumakowym kołnierzem i 
taką mufsą, także kołnierz i m ufka tumakowa. Widzieć 
można codzień rano od godziny lotej do 12 tej, ną Po­
dwalu Nr 5 24  mieszkania Nr lc .

13 —  3) —  6 4 7 4 —  (1 0 7 4 2)
\h Z powodu wyjązdu jest do sprzedania

Koń wierzchowy,
ma^c* złoto gniadej, ze stada Hr. Orło- 

w.tt’. ?. p w c y ,  wzrostu a arszyny i 3 werszki, doskonało 
ujeżdżony i odznaczający się swoją pięknością i łagodnością. 
Dowiedzieć »)f można w stajniach 2 -go szwadronu Lejb- 
gwardji Ułańskiego pułku w Łazienkach, u żołnierza N este­
renko. (2—3) —6,533—(10,871)

posiadająca w wysokim stopniu język francuzki, pragnie 
udzielać młodym Panienkom w swoim mieszkaniu na godzi- 
ny. Wiadomość powziąść można w Księgarni PP. Gebethne­

ra  i Wolffa, na Krakowskiem Przedmieściu 
____________(0—0)_________  — 4703— (7865)
J&g) U A kuszerki K ęszyckiej , przy ulicy Ś lizkhj 

pod Nr 1455,  można umówić

m. I  A M K Ę
ze świeżym i młodym pokarmem; oraz jest do wynajęć* 
wygodny P O K O I K ,  dla Osoby mającej odbyć słabość- 

12—3) —6496— (10809) __

R E J S C E J U  0 ¥   I
znaczny wybór dla uczącej się młodzieży, przysposo­
bił Juljan W eissblum, Optyk przy ulicy N o w o -Se­
natorskiej, Nr 477, obok Apteki. Tamże znajdują się 
W ażki do zboża po umiarkowanej cenie.

I3 —3) —6,424 —(10,678)

N A G R O D Y  RS. 10.
W d. 25 b. m , skradzionym został w restauracji pr?Y 
ulicy Długiej, w domu tak  zwanym E lerta, Z e g a r e k  
złoty, cylinder i repetjer, z kopertą grawirowaną } 

 . ..i  wyobrażającą dwóch Chińczyków. Panowie zegarmi­
strze i jubilerowie raczą zwrócić na to uwagę. Kto go wy­
śledzi, otrzyma powyższą nagrodę pod Nr 1 61 , przy u W  
Nowomiejskiej od Ludwika Nargiełły.

(3—3) —6,509—(10,823)

SIODŁO damskie bardzo wygodne) 
trochę używane, jes t do sprzedania. Tam- 
że_są D w a złote Z E G A R K I z D e­
w izką Wszystko tu za nader przystępem 

cenę nabyć można.— Bliższą wiadomość powziąść można na 
ulicy Ogrodowej Nr 37, u Właścicielki domu.

  (1 —  2 ) — 6 5 5 3 — (10921)

B A R A N Ó W  *
S Z T U K

mm
rassy Electoral-łfegretti,

dobrze obrosłych i obfitujących w szla­
chetną, wełnę, jest do sprzedania w ow­
czarni Wola Pękoszewska, odległej o 14 
wiorst od stacji kolei Ruda Guzowska.

- ^ ^ 8 2  —(10.496)

Fortepjan Palisandrowy
K rall’a i Sajdler’a, o 7miu oktawach, prawie 

„  nowy, do sprzedania, w Szpitalu Dzieciątka
Jezus. Szwajcar wskaże, od godziny lej do 4ej.

'(1 — 3) —6560 —(10920)

Fortepjan Palisandrowy,
o 7miu oktawach, fabryki A. Hoffera, nowej 

u- konstrukcji; oraz E o r t e p j n n  Mahoniowy
o 7miu oktawach, z tonem mocnym i przyjemnym, są do 
sprzedania lub wynajęcia, za cenę bardzo przystępną. Ulica 
Nowy-Swiat, Nr 1254, gdzie Z ąkład Śtej Marty, w lokalu 
pa dole Nr 13._________  (9—9) —5746 —(6519)

Przy ulicy Krochmalnej pod Nr 1007 je s t do 
sprzedania,

Fortepjan mahoniowy,
dobrze utrzymany i kolumna marmurowa. Można widzieć od 
godziny lOtej z rana do 5tej po południu Nr mieszkania 5 .

(3 — 3) —6401 — 110650/
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11 SKŁADU MEBLI M G M f f l M
W  IK .A JL .ISZ T T ..

Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną.
Publiczność miasta Kalisza i jego okolic, 
że urządziłem w domu P. Peretza, Nr 99 

przy rogu ulicy Marjańskiej, obok Hotelu Berlińskiego Pana Peszke

NOWY MAGAZYN jff i
EEISQLQ WQLlSff Ii& M:

Magazyn mój zaopatrzony jest w Meble wyściełane 
w różne wyroby marmurowe, Lustra w ramach różnej 
konstrukcji i rzeźby, do których konsole tak marmu­
rowe jak rzeźbione zastosowane być mogą.

Urządzone własne warsztaty za granicą i zapasy szlachetnych gatunków drzewa 
meblowego, oraz zawiązane stosunki z Berlinem i Wiedniem, postawiły mnie w mo­
żności zaopatrzenia mojego magazynu, w eleganckie, wyborowe i trwałe meble. Zna­
czny obrót będzie zasadą mojej firmy; dlatego zapewniam Szanowną Publiczność, że 
ceny są u  mnie bardzo umiarkowane, co jak mam nadzieję wpłynie na zaskarbienie 
sobie łaskawych względów publiczności, która raczy częstemi swojemi obstalunkami 
mnie zaszczycać.

Oprócz tego w Magazynie moim są wyroby tokarskie do firanek i rolet i wszelkie
. _ przybory do garniturów. . _

Niemniej urządziłem przy moim Magazynie, Wóz meblowy na sprężynach do przę­
ś l  transDortowania czy to w mieście lub na wieś, zakupionych u mnie przedmiotów.
r“ «L, ^  ' I. BETSZ (D. HOSCH)

Są do sp rzedan ia  za bardzo  przystępną  cenę:

MEBLE
z  k l l U u  p o k o j ó w  

u r z ę d o w e j  r o b o t y ,
* mianowicie: G a r n i t u r  i n e b S I  l n a k o n t o w y e k
rypsem k ry ty , sk ładający  się  z 2 -ch foteli; 6-ciu k rzese ł, ka 
kapy i sto łu  p rzed  kanapę; sto lik  do k a r t,  kozetka, 6 na  
Poleonek sk ó rą  am erykańską krytych, dw ie szafy duże, sza 
łka do bielizny, b iurko, oraz dwa łóżka; to a le ta  d u ż a  dam ska 
Kredens, s tó ł jadalny  oraz 2 lu stra ; firank i do dwóch okien 
żyrandol; dwa dywany, lam pa i t. d. W iadom ość przy  uli 
cy Slizkiej, N r. 35 nowy, wchodząc po lewej s tro n ie .

(1— 1) ,— 6571— (5922)

ł J ł J  'A U  O

Sd

pt § Garnitury Mebli
*~T B fiłlsaw m iękkich , jesionowych, m ahoniowych, w ilości 
J ,  w ystarczającej do uporządkow ania 4ch lub 5ciu

Pokojów, z Salonem , oraz K A S S A  ognio-trw,gla, z p o ­
wodu w yjazdu sprzeda ją  się. — Ulica W iejska, N r 5 nowy, 
na  iszem  p ię trze , w m ieszkaniu  P. W ł. Dmochowskiego.

( 2 - 3 )  — 6517 — (10869)

J e s t  do sp rz e d a n ia : 
K A N A P A ,2 FO T E L E , 4 K R Z E ­

SE Ł , KOM ODA i ST O L IK  do k art, 
  p a lisan d ro w e—  W iadom ość przy ulicy N ie­

całej pod N r 614 lit. L . Sprzedający w bram ie owoce, wskaże.
(3—3) — 6469—(10777)

Z  powodu wyjazdu do sprzedania:

Różne Meble
i Sprzęty G ospodarskie, również BI 

bljoteka złożona z k ilkuset tomów dzieł różnej treści, 
w jęz y k ac h : ruskim , polskim  i francuzkim . W iadom ość w do­
mu pod N r 1 72 2  na  ulicy W iejskiej, codziennie z ran a  do 
po łudn ia  i od 4ej do 6ej wieczorem. (1— Ó — 655 9 —(10923)

Fabryka 
i Skład Mebli, _

egzystująca od la t  w ielu przy ulicy Nowy-Swiat pod N r 1306 
(nowy 52), naprzeciw  A ptek i Wgo Koopego, zaopatrzony zo­
sta ł w różDe G arn itu ry  M ebli z własnej fabryki, urzędowej 
roboty w najśw ieższych fasonach. W łaściciel postanow ił sp rze ­
dawać takow e znacznie taniej ja k  daw niej, poręczając  za 
trw ałość wyrobów. T am że p rzy jm ują  się w szelkie obstalun- 
ki, p rzerab ian ie  i odnaw ianie M ebli. — F. O staszew ski.

(2— 8) — 6460— (10722)

Sd;M A G A Z Y N  M EBLI
| Z agranicznych i W arszaw skich , ( 

w H ote lu  Angielskim ,
   .m a  honor donieść Szanownej

Publiczności, że M eble swe, k tó re  dotąd  zalecały się" zn an ą  
yrykwiutnością i gustem , obecnie tem  jeszcze odznacza, iż 
sprzedaje takow e po cenach bardzo przystępnych.

( 5 - 3 0 )  —6402— (10174)
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p ray  u licy  Ś w ię to -K rzy k ie j, 
N r  1334 {nowy 23), p raw ie  

n a  p ro s t  u licy  J a sn e j , 3d
M A G A Z Y N  M E B L I

M M  OLSZTYŃSKIEGO,
z a o p a trz o n y  je s t  w zn acz n y  d o b ó r  ró ż n y c h  ITIebll, p o ­
rz ą d n e j ro b o ty , k tó r e  sp rz e d a je  po  cen a c h  j a k  n a ju m ia rk o -  
w ańszych . T a m ż e  p rz y jm u ją  się  O b sta lu n k i, n a  w szelk ie  
R o b o ty  T npicersk ie , p rz e ra b ia n ie  s ta ry c h  M ebli, M a te ­
racó w , z a k ła d a n ie  f ira n e k  i t. p. M agazyn  te n  eg zystow ał 
p o p rzed n io  n a  K ra k o w sk ie m -P rz e d m ie śc iu , w dom u G ro- 
dzick ieg o . (9 — 12) _ 59 7 9_ ( 9 3 io

P rz y  u licy  P o d w a l w dom u N r 305 n a  p lacy k u  w p ro st 
u licy  M iodow ej, są  do  w y n ajęc ia  od  Igo  P a ź d z ie rn ik a  r . b . 

n a s tę p u ją c e :

L O K A L E ,
1. n a  d o le  dw a p o k o je  i k u c h n ia  z d a tn e  n a  z a k ła d  k r a ­

w ieck i, lu b  tem  p o d o b n y , m ogący  m ieć b a rd z o  d o b re  po w o ­
d zen ie , f ro n t d o sk o n a le  w idać z u lic y  M iodow ej, w p u n k c ie  
b a rd z o  u częszczanym  za  rs: 300 ro czn ie .

2 . n a  lsz e m  p ię trz e  d w a  p o k o je  p rzed p o k ó j i k u c h n ia  
z  p ięk n y m  w idokiem  z a  rs: 240 ro c z n ie

3. n a  2giem  p ię trz e , dw a p o k o je , p rz e d p o k ó j i k u c h n ia  
z a  rs :  150 ro czn ie

N a d to  p rz y  u licy  K a n o n ja  w d om u  pod N r 82 je s t  do 
w y n a ję c ia  ca ło  p ię rw sz e  p ię tro  z a  r s  200 ro c z n ie .

(1 — 2) — 6566— (10913)

P rz y  p la c u  S-go A le k s a n d ra  o b o k  A p te k i N r. 10 (1739), 
j e s t  do w y n a jęc ia , za  cenę  b a rd z o  u m ia rk o w a n ą ą .

Sklep obszerny z Pokojem,
d u ży m , k tó ry  m o że  być u rząd zo n y m  sto so w n ie  do ży cze n ia  w y­
n a jm u jąceg o , p rzy tem  P iw n ica  stio h a  i K o m ó rk a  n a  drzew o.

O d S-go M ic h a ła  r. b . całe l-sze  p ię tro  z ło ż o n e  2 ch 
S alonów  z b a lk o n em , 6  P okoi P rz e d p o k o ju , z K u c h n ią  
P o k o jem  d la  s lu g  i w ygódką, n a  do le , dw om a P iw n icam i d o  
k tó ry c h  w ejście z  k u ch n i, S ta ju ia , W ozow nia  i K o m ó ra’ n a  
d rzew o , w oda w iślan a  w dom u.

T a m ż e  Pokoje k aw ale rsk ie , po rs . t  m iesięczn ie . 
B liż sz e  szczeg ó ły  n a  m ie jscu .
_____________ (3~ 3) ________ — 6 ,1 2 3 —(10,065)
W  do m u  p rz y  u licy  N ieca łe j N r  3 , j e s t  do  w ynajęć  ia  od 

1 W rz e śn ia  r .  b.

Mieszkanie umeblowane,
s k ła d a ją c e  s ię  z  3 eh  P o k o i  z  P rz e d p o k o je m , m ies ięc zn ie  lub  
k w a r ta ln ie . (2 — 3) — 6 ,5 4 2 — ( 10, 893)

Od Śgo M ichała są  do w ynajęcia  w  domu 
N r  74-5/6, obok B an k u , przy  u licy  E le k to ra ln e j ,  za 
bardzo p rzy stęp n e  ceny: J e d e n

0 K A L,
sk ła d a ją c y  się z 7m iu P ok o jó w , P rz e d p o k o ju , K u ch n i, S p i ­
ż a rn i  1 W ygódki. ' v
1 ■ s c iu  P oko jów , K o ry ta rz a , P rz e d p o ­
k o ju , K u ch n i, S p iża rn i i W y g ó d k i. r

L o k a le  s ą ^ r z ą d z o u ę  z w szelk iem i m ożliw em i w ygodam i; 
w o d a  n a  w szystk ich  p iętrach  i ścieki G łów ne i 
b o c z n e  schody  gazem  ośw ietlone . R ozkład  n ad er w y ­
godny.

i reTXTT czas u,  S T A J N IA  i W O Z O W N IA . ( b _ 6) - 6 0 6 5 - 1 9 2 8 5 )

(g)
~  D o w y n ajęc ia  k ażd eg o  czasu  p rz y  u licy  R y m arsk ie j, /S» 
11 p o d  N r 4 7 ( h ,  w p ro st Z a rz ą d u  F in an só w : y l

a p a r t a m e n t
—  całego  l-g o  p ię tra , sk ła d a ją c y  się  z 10 P oko i, Ku- ®  

chni  z a n tre so lą , Piwnicy, D rw aln i, z  w szelk iem i wy- ®  
^ g '  godam i. W iadom ość w h a n d lu  B rac i L e s s e r ’ów.

(4 - 6 ) — 6 , 4 5 8 — ( 10, 7 2 1 )

W  Z a k ła d z ie  W yrobów  S to la rsk ic h , p rz y  
u licy  E le k to ra ln e j  p o d  N r  795, w p ro st B a n ­
ku , m o żn a  d o s ta ć  ró żn y ch

M E B L I ,
z u p e łn ie  w y kończonych , z ró ż n o ro d n y c h  d rzew  z a g ra n ic z n y c h  
i k ra jo w y ch , do sa lo n ó w , b u d u a ró w  i pokojów , z czem  się  
p o lę c a — Ł . B ronisz. ' (2 — 3) — 64 7 7 — ( 10779)

Z  pow odu  w y jazd u  je s t  do w y n a jęc ia  od  Ś-go Michała

L O K A L , ”
w  p a ła c u  K ra s iń sk ic h  n a  K ra k o w sk ie m -P rz e d m ie śc iu ,
f ro n tu  n a  2 iem  p ię trz e , w oficyn ie  p raw e j, *złożoriy z 6-cj“ 
P o k o i, P rz e d p o k o ju  i K uchn i. O b e jrzeć  m o ż n a  codzienDi® 
o d  godziny  9 ra n o  do 2 po p o łu d n iu  i od  5 do 7 w iec20" 
rem . ( 5 — 5) — 6,332— ( 10,561^

f f  D o w y n ajęc ia  od l-g o  P a ź d z ie rn ik a  1869 r .,  p rz y  uli-

> cy In s ty tu to w e j, pod  N r l7 2 6 k , w dom u B a n k ie ra  
L e s s e ra  6  P o k i z balkonem  Przedpokoiem  i 

'Tb K uchn ią  n a  l-e m  p ię trz e  od f ro n tu , z gazow em  0 -

> św ie tlen iem  i w odociąg iem  w k u ch n i. W iad o m o ść  u 
R z ąd cy  d om u. (1— 3) — 6 , 5 5 6 - ( 10,9 22)

L>o w y n ajęc ia  p rzy  u licy  G ran iczn e j N r 10776 
g w Ę P  (nowy 8), ob o k  A p te k i:  L okal, sk ła d a ją c y  się 
z S a lo n ik u , 4ch  P okojów , K uchn i, G óry , D rw aln i i Piwnicy> 
z a  cen ę  R s. 360 roczn ie . T a m ż e  do  w ynajęc ia , M ieszkanie 
p a r te ro w e  od f ro n tu , sk ła d a ją c e  się  z P o k o ju  i P rzed p o k o ; 
j u ,  za  cenę  R s . 120 ro czn ie . —  B liż s z ą  w iadom ość udzieli 
S tró ż  m iejscow y. ( 1— 3) — 6 5 4 5 — ( 10919)

P rz y  u licy  B ra c k ie j p o d  N r  1592 do  w y n a jęc ia  każd eg o

Dolny Apartament,
s k ła d a ją c y  się  z 6ciu pokoi, p rz e d p o k o ju , k u c h n i z k o ry ta ­
rzem  i ró ż n e m i w ygodnem i pom ieszczen iam i w raz  z s ta jn ią  
i w ozow nią  za  rs : 750 ro czn ie . W iad o m o ść  u  R ząd cy  dom u. 

(3 — 3) — 6476— (10747)

Mieszkania do wynajęcia
od Ś-go M ichała

w dom u p o d  N r 390 n a  K rak o w sk iem  P rz ed m ieśc iu , w prost 
S ask ie g o  P lacu:

N a dole: P o k ó j duży , s łu ż y ć  m o że  n a  w a rsz ta t, o raz  2 
P o k o je . K u c h n ia , P iw n ica  i K o m ó rk a .

N a 1 p iętrze: S alon , 3 P o k o je , P rz e d p o k ó j, G ard e ro b a , 
K u c h n ia , S p iż a rk a , P iw n ic a  i K o m ó rk a .
 (2 — 3)_________________________ — 6,543 — (10,892)

D la  osoby  p rz y z w o ite j (ko b ie ty ), j e s t  do  w yn ajęc ia  
k ażd eg o  czasu

Pokój przy familii,
n a  l-e m  p ię trz e  od f ro n tu , z m eblam i, u s łu g ą  lu b  bez ta k o ­
w ych. W ia d o m o ść  w  K a n to rz e  N au czy c ie lsk im  II. N ow olec- 
k ie j ,  p rz y  u licy  K ra k o w sk ie -P rz e d m ie śc ie , w p ro st D o b ro ­
czynności, N r  437. ( 3 - 4 )  — 6 ,3 7 8 — (10,607)

W d Q,u 15 (27) b. m , w p rzech o d z ie  p rz e z  
P la c  Z an ikow y n a  u licę  P odw al, z g in ę ła  Suczka 
m a ła  z ra ssy  K ing-C harle , z u p e łn ie  cza rn a , 
n a  p yszczku  i ła p k a c h  n ieco  p o d p a la n a , z  s k a ł ­

k ą  n a  p raw y m  o k u . Ł a sk a w y  Z n a la z c a  ra c z y  zw rócić  ta k o ­
w ą n a  N ow ą D rogę, p o d  N r 80, do  m ie sz k a n ia  P o d p u łk o w - 
■wika, za  s to so w n ą  n a g ro d ą . (2 — 3 ) — 6 5 2 5 — ( 10865)

z g a tu n k u  K ingszarl, c z a rn a , 
z ż o łte m i ła p a m i, sz e rść  d łu g a  i ta k ie ż  uszy , 
z a g in ę ła  d n ia  27go b. m , oko ło  godziny  3ej po 
p o łu d n iu . Z n a la z c a  ra c z y  tak o w ą  odp ro w ad zić  

n a  u licę  M a rsz a łk o w sk ą , N r  7 now y, do  P u łk o w n ik a  E t te r a ,  
z a  p rzy zw o itą  n ag ro d ą . (2 - 3) — 65 3 9 -  10866)

W  D ru k a rn i  K u r je ra  W a rsz a w sk ie g o .— Z a  p o zw o len iem  C e n z u ry  R ządow ej.


